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R o k o w a n ia  w  sp raw ie  rozbro jen ia  toczą  
się  w w a ru n k a c h ,  n iezm iern ie  sp rz y ja ją c y c h  
w sze lk iego  ro d za ju  dom ysłom , p rzy p u sz cz e ­
niom  i podejrzen iom . O tacza  je  ta jem n ica ,  
a  to , co  dochodz i do  w iadom ości pub licz­
nej ,  j e s t  p rze w a żn ie  b a rdzo  chao tyczne ,  
częs to  sp rzeczne  i n ic  m oże budzić  z b y t  
w ie lk iego  zau fan ia .  W id a ć  ze w szys tk iego ,  
że sp ra w a  p ie rw sz o rz ęd n e j  w agi.  od pomy_- 
s inego  z a ła tw ien ia  k tó r e j  za leży  d a lsz y  
u k la d  s to s u n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h ,  je s t  
p rzedm io tem  intryg- zaku l isow ych ,  żo oko ło  
n ie j  to c z y  sio za c ię ta  w a lk a ,  w  k tó r e j  kw c- 
s t ja  rozbro jen ia  schodzi n a  plan  dalszy ,  
a w y s u w a ją  sic n a  czoło inne ,  nie wiele 
m a jąc e  z nią w sp ó ln e g o  W  ty c h  w a ru n k a c h  
ro śn ie  n ieufność  i to  nic ty lk o  we w za jem ­
n y c h  s to s u n k a c h  m ie d zy  poszczegó lncm i 
p a ń s tw a m i ,  nic rów nież  w  opinji pub liczne j  
do  w łasn y ch  rządów , k tó ry m  sic za rzuca ,  
że n ie d o ść  energ iczn ie  b ro n ią  in te re só w  
p a ń s tw a ,  że poświęcają, je  dla w sze ch p o tę ­
ż n e g o  k o m p ro m isu ,  w y c h o d z ą c e g o  z za sa d y  
na k o rz y ś ć  k r a ju ,  n a jb ez w zg lędn ie jszego  
w sw ych  posu n ię c iach  i nie co fa jącego  się 
p rzed  g roźbą  i sz a n ta ż e m .  P rz ec iw k o  tym  
m e to d o m  budzi się co raz  siln iejsza r ea k c ja ,  
k tó r e j  ź ró d ła  n a le ż y  s z u k a ć  n ic  ty le  w  w a l ­
k a c h  p a r ty jn y c h ,  ile. n a p r a w d ę ,  w  tro sce
0  bezp ieczeńs tw o  p a ń s tw a .

U w agi pow yższe  uczyn il iśm y  n a  m a rg i­
nes ie  re w e la c y jn e g o  a r ty k u łu ,  je dnego  z n a j ­
w y b itn ie jsz y ch  p o l i ty k ó w  f ra n cu sk ich ,  p. 
P e r t in a sćn ,  o g ło szonego  w „Kolio dc P a r i s "
1 w  je d n y m  ■ z p ism  ang ie lsk ich .  P e r t i n a x  
p isze  w  sw ym  a r ty k u le ,  że rzą d  f rancusk i  
miał się zgodzić  na, r e d u k c ję  a rm ii  f ra n c u ­
skiej do  200.000 ludzi i n a  og ran iczen ie  c z a ­
su s łużby  w o jsk o w e j  do  8. 7. a  n a w e t  6 m ie ­
s ię c y  K oners je  1ę uczyn il i  PP- P a la d ie r  
i F a u l  P.onco.ur p o d  nac isk iem  an g ie lsk ieg o  
m in is tra  sp raw  zag ran ic zn y c h ,  p. S im ona, 
k tó r y  usilnie z a b ie g a  o zna lez ien ie  k o m p r o ­
m isu m iędzy  s ta n o w isk ie m  F ra n c j i  i N ie ­
m iec w  sp raw ie  rozb ro jen ia .  P e r t i n a s  bije 
z te g o  pow o d u  n a  a la rm  i z a rz u c a  f r a n ­
cusk im  m in is trom  zbrodn io  p rzec iw  F ra n c j i  
i z d ra d ę  je j  so juszn ików . ..Rozbroić I ran-  
cję, rfrldzielić ją  od  so ju szn ików  —  pisze 
d a le j  Perti-nax —  oto s ta re  has ło  Niem iec 
i 1Vloch“ . Ale. f ra n cu sk i  p u b l ic y s ta  w y ra ża  
g łębok ie  p rze k o n an ie ,  że a n i  P o lsk a ,  an i 
p a ń s tw a  Malej E n t e n t y  n ie  z e c h c ą  popełn ić

sam obójs tw a .. .
G d y b y  in fo rm ac jo  I ’c r t i n a x Ia  zn a la z ły

po tw ie rdzen ie ,  to  oznacza łoby ,  że F ran -  
f ja  p o rzu c i ła  swe d o ty c h cz aso w e  s ta n o w i­
sko .  że g o to w a  je s t  ro z b ra ja ć  się, n ie  uzy­
sk a w szy  n a w e t  tego- m in im alnego  zabezp ie ­
czen ia ,  ja k ie  je j  i sp rzy m ierzo n y m  z nią 
p ań s tw o m  m oże dać  p r o je k to w a n a  przez  n ią  
k o n t r o la  zbrojeń . B y łb y  to  o d w ró t  na  ca ­
łe j linji bez zabezp ieczen ia  sobie ty łó w  i to 
w ów czas ,  g d y  N iem cy  zb ro ją  się w  g w a l to  
w nem  tem pie ,  n ie zważając- n a  o s trzeżen ia  
i obow iązu jące  ich og ran iczen ia ,  p rze w i­
dziano przez  T r a k t a t  W e rsa lsk i .  W y g lą d a  
to  n ie p raw dopodobn ie ,  a le  n ie  j e s t  z a sa d n i­
czo w y k luczone ,  g d y  sie zw aży  na d o m in u ­
j ą c ą  w  ro k o w a n ia c h  te n d e n c je  do o s iągn ię­
cia k o m prom isu  n iem al za k a ż d ą  cenę.

Togo w idocznie zdania j e s t  rów nież opi- 
nja um iarkowana w e Francji, bo  przyjęła

rew elac je  P e r t i n a x ‘a  z zau fan iem , bez p o ­
w ażn ie jszych  zas trzeżeń .  . . Jo u rn a l  des  De- 
b n ts "  je s t  zdania ,  że chociaż  rząd  zde m e n ­
to w a ł  cy fry ,  p rzy to c zo n e  przez  P e r t i n a x ‘a. 
to  będzie n a d a l  w ierzył,  żc in fo rm ac je  je g o  
są w zasadzie  p raw dziw e ,  są one bowiem 
zgodne  ze znanem i o d d aw n a  p ro je k ta m i  m i­
n is t ra  s p r a w  za g ran ic zn y c h .  P a n i  B oncoura .  
. ,La L ib e r te "  idzie jeszcze dale.j, g d y  pisze, 
że tego  ro d za ju  porzucen ie  te z y  bezp ieczeń ­
s tw a  w obec  m il i ta rn e g o  sza leńs tw a  Niem iec 
nie zn a la z ło b y  n ig d y  uspraw ied l iw ien ia .  
. .O czeku jem y  od rządu nic ty lk o  za p rzecze­
nia ,  lecz i w y szc ze g ó ln ie n ia  p ow zię tych  z o ­
bow iązań . Opili j a  p u b lic zn a  nic u p a d la  je sz ­
cze w e F ra n c j i  t a k  n isko, by .  miała p rzy ją ć  
now o os łab ien ie  n asze j  o b ro n y  p ań s tw a .  
N iepokoi się ona groźbam i n aszych  są s ia ­
dów. O dpow iedz ia lny  rząd. k tó r y  u s tą p i  
w  ten  sposób  p rzed  roszczen iam i I l-gioj Mię­
d z y n a ro d ó w k i .  popełn i akt, z d r a d y  wobec, 
k ra ju " .  U w agę ..La L ib e r ie "  n d ru g ie j  Mię­
d z y n a ro d ó w c e  n a leż y  rozum ieć w  ten  spo ­
sób. że D a lad ie r ,  p rze w id u jąc  k o n c e n t r y c z ­
ny  a t a k  p r a w ic y  i cen tru m ,  za raz  n a  pierw - 
szcin pos iedzen iu  p a r la m en tu ,  zd e cydow a ł  
się pośw ięc ić  f ra n c u s k ą  tezę  b e z p ie cz eń s tw a  
w zam ian  za  p oparc ie  soc ja l is tów , g o d zą cy c h  
się n a  w szelk ie  u s tę p s tw a  w  s to su n k u  do 
p o s tu la tó w  n iem ieckich .

Nie m a m y  jeszcze b liższych w iadom ości 
w  te j sp raw ie ,  k tó r a  t a k  g w a ł to w n ie  z a n ie ­
poko iła  op in ję  pub liczną  we, F ranc j i ,  m us i­
m y  wiec j ą  z kon iecznośc i  t r a k to w a ć  raczej 
ty lk o  ze s tanow iska '  in fo rm acy jnego .  P o ­
w róc im y  do  niej z pew nośc ią  je szcze  nieraz, 
bo d o ty c z y  ona zagadnienia, in te re su ją ce g o  
rów nież  w  w ie lk im  s to p n iu  P o lskę ,  a więc 
o tw ie ra jąc eg o  w szelk ie  pole do  ba rd z ie j  m e­
ry to ry c z n y c h  rozw ażań . N a razie p ra g n ie m y  
podn ieść  jeszcze  ty lk o  je d en  szczegół: n ie ­
zm ie rn ą  czu jność  op in ji  f ra n cu sk ie j  n a  
w sz y s tk o ,  co d o ty c z y  bez p ie cz eń s tw a  p a ń ­
stw a. W y n ik a  to  n iew ą tp l iw ie  z w ielk ie j 
k u l t u r y  po l i tycznej ,  is tn ie jące j  w  tym  k ra ju ,  
a le  swe źródło  czerpie ta k ż e  w  ty m  fakcie, 
że p o l i ty k a  za g ra n ic z n a  w e  F ra n c j i  nie jest 
m onopo lem  k i lku  je d n o s te k ,  o ta cz a ją cy c h  
się b e z w zg lę d n ą  k o n sp irac ją ,  a le ż e - m u s i  
b yć  p ro w a d z o n a  jaw n ie ,  n a  oczach sp o łe ­
c z eń s tw a ,  p o d  k o n t ro lą  p rze d s taw ic ie ls tw a  
n a ro d o w eg o .  A. I).
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r o z r a c h u n k i  z a u s t r j ą .
Warszawa, 3. 10. (Telof. wf.) W nadchodzą­

cym tygodffii-u wyjeżdża do Wiednia delegacja 
rządu polskiego z dyr. Jakubowskim z Urzędu 
Długów Państwowych na czele. Delegacja ma 
przeprowadzić z Austrją rokowania w sprawie 
rozrachunków z tytułu dawnych zobowiązań 
traktatowych jak i prywatnych należności oby­
wateli obu państw.

Term in za m k n ięc ia  su b sk ryp cji, 6%  P o ży czk i N arod ow ej ustalony7 
p ierw otn ie  n a  d zień  7 p aźd ziern ik a  1933 r. skraca s ię  do dnia  o p a źd z iern ik a  1933 r.

Do dnia  7 p aźd ziern ik a  1933 r. su b sk ry p cję  p rzy jm o w a ć  b ęd ą  jed y n ie  
K asy U rzędów  S k arb ow ych  od osób , p ragn ących  n a b y ć  o b lig a cje  6°/o P o ży c zk i  
N arodow ej za n a leż n o śc i od Skarbu  P ań stw a , s to so w n ie  do o b w ie sz c z e n ia  M i­
n istra  Skarbu  z d n ia  lb  w rześn ia  1933 r. (M onitor P o lsk i z dnia  20  w rz eśn ia  
1933 r. Nr. 216 ). —

(—) Stefan Starzyński
Kbmisarz Generalny Potyczki Narodowej.

W arszaw a, dnia 2 p aźd ziern ik a  1938 r.

Zamach na kanclerza Dollfussa
W iedeń. I.PAT.). Dzisiaj o god zin ie 14.45  

został dokonany zam ach na kanclerza Doli 
Tussa iv gm achu parlam entu. K anclerz ba­
w ił tam na posiedzeniu  klubu chrześcijan- 
sk o-sp ołecznego i po ukończeniu posiedze­
nia w yszedł do kuluarów .

Już przedtem  zauw ażono pew nego m ło­
d ego człow ieka, k tóry  n iespokojn ie kręcił 
się. po kuluarach. Na zapytanie agenta poli­
cy jn ego . czego sobie życzy , odpow iedział, 
że nm do oddania kanclerzow i dwa listy . 
A gent ośw iad czył, że listy7 te odbierze i wrę 
c z y  kanclerzow i. W  chw ili, g d y  kanclerz 
w yszed ł z sali posiedzeń klubu chrześcijań- 
sk o-sp olecznego, d etek tyw  oddał mu ob y­
dwa lis ty . R ów nocześnie spraw ca zam aebu  
dal dwa strzały do kanclerza. Jeden  strzał 
trafił kanclerza w k la tk ę  piersiow ą, lecz  
kula odbiła s ię  o jak iś tw ardy przedm iot. 
Druga kula traHla kanclerza w  ramię i zra­
niła g o  lekk o. Spraw ca zam achu został na­
tychm iast aresztow any. Jest to b y ły  żo ł­

nierz, w yd a lon y  ze słu żb y  za know ania na* 
rod ow o-socia listyczn e.

K anclerz D ollfuss potrafił bez pomocy 
udać się  na stację pom ocy lekarskiej, gdzie 
mu ranę opatrzono. R ana jest lekk a.

POLITYCZNE PODŁOŻE ZAMACHU.
Wiedeń, 3 października. Aresztowany spraw­

ca zamachu na kanclerza Dollfussa nazywa się 
Dertil i liczy łat 22. Urodził się on w  "Wiedniu 
i niedawno został zwolniony7 ze służby wojsko­
wej. Po spisaniu w urzędzie policyjnym proto* 
kołu aresztowanego odstawiono do Pałacu Spra 
wiedliwości, gdzie pierwsze przesłuchanie podję­
to w obecności prezydenta policji. Przesłucha­
nie nie zostało jeszcze ukończone. WećUc wezel- 
kigo prawdopodobieństwa zamach miał podłoże 
polityczne. Wicekanclerz F ey  zwołał nadzwy­
czajne posiedzenie rady ministrów.

KONDOLENCJE.
Londyn, 3. 10. Premjer Mac Donald i mini

d e r  spr. zagr. Simon wysłali do kancelarji Doll­
fussa telegram z wyrazami ubolewania z po­
wodu dokonanego nań zamachu.

■*

Przemówienia obrońców w procesie „brzeskim".
adw oka t Szumański omawiał protokoły oglę’
dżin i wiadomości o losie b. więźniów, jakie 
przedostawały się z za murów twierdzy do pra­
sy. Następnie polityczną stronę procesu om ar

Warszawa, 3. 10. (Telef. wl.j W procesie 
brzeskim przemawiał mac. Urbanowicz, który 
zaatakow ał główny punkt oskarżenia, skiero­
wany przeciwko b. więźniom brzeskim, zarzu
ca jacy.-' im, iż utworzyli Centrolew w oclu! wiał adwokat Dąbrowski, 
walki z obecnym ustrojem w Polsce. Następnie! — + q o -___

W “ ' . "  wybory do gmin wiejskich.
Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Wobec zbliża-1 odbędą się w ciągu listopada i że od nowego 

jących się wyborów do samorządu terytOTjalne- roku na terenie całej Polski istnieć będą nowe 
go, w ubiegłym tygodniu bawili w Warszawie j władze gminne, oparte na nowej ustawie samo- 
poszezególni wojewodowie, którzy odbyli spe- , rządowej. Po wyborach tych  zacznie się akcja 
cjalne narady z  powodu akcji wyborczej. Nie,wyborcza na terenie samorządu miejskiego, 
ulega kwestji, że wybory do gromad wiejskich —------- &----------

Reorganizacja kas kredytowych. *
W arszaw a 8. 10. (Telef. wl.j.  I s tn ie jące  

lia te ren ie  b. zaboru  a u s t r i a c k ie g o  k asy  
k red ytow e mają b yć zreorganizow ane i prze 
niesione na tow arzystw o k red ytow e m iej­
skie. P i 7.eprowaclz.onie te j  re fo rm y  s tw o rz y ­
łoby now e źródło d ługoterm inow ych  k red y­
tów . R ozpoczę ta  w  ty m  k ie ru n k u  akc ja  wła 
śoicieli n ie ruchom ośc i m iejskich  sp o tk a ła  s ię  
z żyw om  za in te re so w an iem  k a s  k r e d y t o ­
w ych  i w ładz sk a rb o w y ch .

Rozwiązanie umów bez wypowiedzenia.
i W arszawa 8. Dl. (Telef-' w]."), s ą d  Naj- 
j w yższy  w y jaśn ił ,  iż jeżeli s trona  zaw ar ła  

um ow ę o pracę na  czas  aż  do n as tęp n e j  p e ­
w ne j  ok reś lone j  okoliczności,  n ieza leżnej o-i 
woli s t ro n y ,  choćby  bez oznaczenia ścisłej 
d a ty  kalem łarzw ej, to  umowa taka winna

być uznana za zaw artą na czas określony.
W  tym  w y p a d k u  p ra c o w n ik o w i  nie przy­
słu guje prawo do odszk odow an ia  za rozw ią­
zanie um ow y bez w ypow iedzen ia . N a to ­
miast jeżeli umowa, n ie  z o s ta ła  z a w a r ta  w y ­
raźn ie  na czas ok reś lo n y ,  rozw iązanie jej 
przez pracodaw cę m usi n astęp ie za ustaw o- 
w e ni w y po w i e d zen i etu .

-----------------d c . -----------------

Warszawa. 6. 10. (Telef. wł.) Obywatel bel­
gijski de .Ma<ńi. który został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej z powodu znalezienia w 
jruo prywatnem mieszkaniu przy al. .ierozolim- 
skioj breni i amunicji,  zwrócił się za pośred­
nictwem -weno obrońcy do władz sądowych o 
pozwolenie na wyjazd zagranicę w celach han­
dlowych. Władze udzieliły nut zezwolenia pod 
v, a runkiem, żc dc Maon stawi się do 1’oiski na 
Każde wezwanie.

^



O czem piszą inni?..
Talmud, i  „świadome macierzyństwo",

W  sposób  iście , . ta h n u d y c z « y !‘ fo rm u ­
łu je  ż y d o w sk a  . .Chw ila11 (Lw ów ) w  a r t y k u ­
le  p. S. N a d lc r  stanowisko- T a lm u d u  w  s p r a ­
w ie „ ś w iad o m e g o  m a c ie rz y ń s tw a 11!

..Wedle Talmudu —  pisze „Chwila'- —

55 Hodowlana" e u p e n iK a  Niemiec Hitlera.
.Bo-

Krajiotkin w swoich pamiętnika;-h pisze, że jo w i publicznemu, 
w latach pięćdziesiątych ub. śmiecia dom pjow- r gula-miu (coś rodzaju niemieckiego
szeehnym był zwyczaj w szlacheckich dobrach zjt wicza-”) nic zn-lał naruszony. 

jro?\j.ddch, że pan co pcwieu czas gromadził ? '  Oto —  ważniejsze szczegóły nowego kodek- 
ndoriyc-h swoich poddanych i według swego m -karnego w Niemczech! . , .
widzi-mi-się kojarzył z nich pary małżeńskie k  » Tmd.m nic przyznać, żc niektóre z nich ™ Jił ^zp ioczeustw em  gramie. Formacjo 

biblijny nakaz rodzenia, i rozmnażania sio. Przychodziło do rozdzierających scen. Nic to (zwłaszcza ochrona rodziny prze*i libeityńskaa "  ° ro5n'1' a ton olaT' ' V!!rost"

tacja wszystkich linji powietrznych Związku So 
wieckiego- wykonywana jest od kwietnia r. 1932 
przez przedsiębiorstwo państwowe „Transa- 
wiass1’. używające w przeważnej’ części materia  

i by zalniciilzcnn pizez rząd ju fabrykowanego w kraju.

Lotnictwo wojskowe rozwija się ostatnio bar 
dzo in tensyw nie  Liczne biyn-ady. stacjonowLm
na granicy zachodniej 1 n a  Dalekim Wschodzie.

odnosi się tylko do mężczyzn; nie podlegają jednak me pomagało. ./Polityka hodowlana-’ u- beletrystyką) są trafne i zdrowe. Całość jn h ia k
mu jednak kobiety. Nie wszyscy rozumieli prawiana przez ro|wjską szlachto arie mogia u- -obi wrażenie ujemne.
dotychczas, w  iokim celu talmndy.-cu p rz e - jp c  zahamowaniu przez ludzkie uczucia pokrzyw) Bazi nas państwowa sankcja -/.urodni zabija.- 
prowadzili to zróżniczkowanie. Aic oopioio ({-/„nych ehiopuw. jn ia  ..kiełkującego żecja’1 i legalizacja prjcdyn-

Coś podobnego obserwujemy dziś w- Niem- kć w. Podobnie jak  za daleko posunięte postano- 
IntW owskirh, mianowicie w ustawie

najnowsze czasy pozwalają ocenić, jak do 
niosłem jest znaczenie tego uwolnienia ko- czcc-ii 
biety od obowiązku rodzenia. Prawo żydow­
skie nigdy nie zmusza .-ej do tego. | wauyni świećo m-okkra- kw lik-u  kar-m-g'-. C'-f-i idowi, że małżeństwa mieszane rasowo nie są

Współczesna technika zapobiegawcza u- v.’a t a  sprowadza społeczeństwo niemieckie na polecenia godne: nie można ich także chwalić 
dostępnia nam racjonalne środki, zapomocą poziom trzody chlewnej, a władze państwa u - !ani z religijnego, ani z narodowego punktu 
k tórych sprawna regulacji urodzm może stać pokarza powierzeniem funkcyj, które jej odbio-i widzenia. Zasadniczo to małżeństwo ma un.jwię-

o, wierna o ..małżeństwach mieszanych1’, 
erylizacji z przed paru miesięcy-i w opraco-j kMedycyna podobno zaczyna-lionłować poglą-

i-

a
Dckcys bardzo daleki

cej s-zans szczęścia, w którem dwie strony łączysię powszcehnein a  bfogosiawjoncm n a r /ę - j r .j szacunek ludzki.
dziem poprawy eugenieznej. Regulacja uro-| Nowością- ostatnich dni .jest projekt nowego, najwięcej możliwie punktów stycznych: antro-
id.zin może dać nam zdrowe na  ciele i na h i -  . .narodowo-socjalistyeznego11 kodeksu karnego,-pologie-znych, religijnych, społecznych, narodo-
cliu społeczeństwo, złagodzić wołającą w nie, którego główne zasady przedostały się na lamy wyeh, kulturalnych i t. p. Czyrż jednak nio zna-

|prasy. Są- one nie mniej ciokawm. niż ustawTa / i r y  mieszanych małżeństw, które są szczęśliwe,biosa nędzę i zapobiec charłactwu apaupe 
ryzowanych i niesłychanie fizycznie i m o t . i i 0 sterylizacji!
nie zbiedzonych mas. Prawo boskie i ludz­
kie pozwalać?) na  to, prawo życiowe d o ­
m aga (!) się tego coraz usilniej".
Z asadn iczo  nic- w  tom now ego .  Żydo- 

s tw o  zaw sze by io  ro zsa d n ik ie m  n ie m o .a ln o -  
śei (hande l ż y w y m  to w are m ,  por.nograf.ja 
i  t. d.). N o w o śc ią  w  a r ty k u le  „C hw ili11 jes t 
u sp raw ie d l iw ia n ie  te j  n iem ora lnośc i  T a lm u ­
d em
robi

to  w  t a k  w y k r ę t n y  sposób ,  
S. N a g lc r  w  . .Chwili11.

Młodzież i socjalizm.

r ja małżeństw niemieszanyeh, k tó ic  się szybko 
Artykuły  dotyczące przestępstw natury  m n- | rozlatują?...  Tajemnica pomyślności małżeństw 

ralnej w nowym kodeksie karnym przenika idea tkwi bowiem nie w fizjologji. lecz w psycholo-

jeszcze, zdanic-m p.
końca. 1 ’
r Szczególna aktywność rozwija- ..Ossonwia- 

cliiin1-, klu-rego’ zadaniom jest uświada-mianjo 
ludności, zwłaszcza młodzieży, o doniosłości 
broni na] owietmiej i gazowej. Organizuje mu 
w ykłady oraz popularne szkoły lotnicze: pod 
jego nadzorem znajdują się również aerokluby, 
zajmujące sic -sprawami lel--:irzrmi poszczegól­
nych okręgów administracyjnych.

'.Szkolnictwo lotnicze Z. S. R . R .  jc-st dzisiaj 
bardzo szeroko rozbudowane. Tst-nieją „wojsko­
we szkoły teoretyczne’-', szkolące przyszłe kadry  
lotnictwa, przygotowujące oficerów- do służby 
lotniczej. Lczniowie ich piztchoćlzą następnie 
do ..\vr isk n w c h  szkół h lińkówf. gdzie r.p vju- 
lizują się, jako piloci, obserwatorzy, bombanlje 
rzy itd. Ponadto istnieją sz.koly techniczne, ;ir/.y 
gotow-ująt-i* < fit-erów-mechaników. oraz cy.kńln.

5! okaz ji  . .m ię d zy n a ro d o w e g o  święta, 
m ło d z ie ży  ro b o tn ic z e j11, t .  j. soc ja l is tyczne j ,  
pos. Niedzialkow-ski ze sm u tk ie m  z a u w aż y ł  
W „ R o b o tn ik u 11:

„Młodzież akademicka stanowi dzisiaj w 
swojej masie rczerwoar tężyzny fizycznej, 
z którego czerpie pełnemu dłońmi faszyzm 
wszelkiego gatunku... Młodzież akadem icka 
to ognisko energji „elementów zdeldasowa- 
nycli11. Ognisko trzeba zdobyć. Możliwości 
s to ją  tuż u wrót; byle ty lko  wniknąć w caią, 
prawdę, żo masowość jakiegokolwiek ruolnt 

[s tanowi o jego istotnej mocy. „E lita” bez- 
' masowych wpływów przeobraża sic w gro-no 
intelektualistów. W tedy przestaje ty ć  czyn- 

■ liikiem w ypadków ’1, 
r .  N ie d z ia łk o w sk i  m a  rac ję  i n ie  m a  r a ­

cji... M a rac je ,  g d y  s tw ie rd z a  m iędzy  w ie r ­
szam i.  żo soc jalizm  s t ra c i ł  m łodzież,  zw ła sz ­
cza  a k a d e m ic k ą .  T a k  j e s t  ma c a ły m  św ię­
cie...  N ie  m a  zaś rac ji ,  g d y  p isze ,  żo soc ja ­
lizm może m łodzież  zd o b y ć  za  cenę  w y tw o ­
rze n ia  ru c h u  m a so w e g o  m łodz ieży ,  żleby p o ­
w s ta ł  m asowy' ru c h  młodzieży-, t r z e b a  m u  
w ie lk ich  h ase ł  i  p ro g ra m ó w . S oc ja lis tyczne  
zaś h a s ła  i p r o g ra m y  z o s ta ły  sk o m p ro m ito ­
w a n e  p rzez  bo lszew ików , a  w  p a ń s tw a c h  
. .b u rż u a z y jn y c h 11 przez  sa m y ch  soc ja l is tów , 
k tó r z y  n ie  w iedzie li ,  co  z nimi zrobić...  
. .Tem pi p a s s a t i“ . Idziemy' k u  n o w y m  c z a ­
som. i to  już  bez  soc ja l izm u.

Rozbrojenie, czy zbrojeni* moralne?
P rof.  T a r n a w s k i  z w r a c a  v . .K urjerze  

L w o w s k im 1* m w jgę  n a  Książko Ba-wsego, o 
k tó r e j  w czo ra j  p isa l i śm y  w e w s tę p n y m  a r ­
ty k u le .  T w y c ią g a  z te j  k s ią ż k i  w niosk i .

„My naszej młodzieży —  pisze  ̂ — nie, 
uczmy, że trucie gazami spokojnych miast: 
i zatruwanie bakferjami żróch-ł to czynyj 
chwalebne i szlachetne. Ale uczmy ją, że 
m amy nieubłagany eh wrogów, k tórzy napa-, 
dną na  nas, w  chwili, gdy  poczują sio do- J 
sta tecznie gotowymi i w tedy  przyjdzie nam- 
stoczyć bój o nasz byt i przyszłość. Frazesy^ 
o rozbrojeniu moralnom. choćby przeznaczo­
ne tylko dla forum genewskiego, wprowa­
dzają tylko w  blą.l i zawracają co słabsze 
głowy. Echa ich dochodzą przecież do k ia-  
j-u i są wyzyskiwane przez żywioły, dja k tó ­
rych  Polska jest niczeru, a wszystki-.-m m oż­
ność jej wygoduego i spokojnego wysycania. 
Te pragną, pokoju za wszelką, cenę i tak 
stawiają  jego kwestję. ta k ą  szerzą ideolo­
gię. Zresztą są  i tacy, którzy czynią to^ w 
zlej wierze, dla uśpiemn naszej czujności. 
Zbroić nam sie, a nie rozbrajać moralnie1’!

Zróifła władzy państwowej.
P. .T. B ra u n  pisze w  swoim . .Z o c ic 1 na  

te m a t  ź róde ł  w ła d z y  pańs tw ow ej . . .  Na p o d ­
s taw ie  filozof,ji Hocne-V\ reń sk ie g o  s tw ie r ­
d za .  żc życie społeczno, a wiec i in s ty tu c ja  
p a ń s tw a ,  są •związane z lu d z k ą  n a tu rą  i s t a ­
now ią  jej p raw o  m oralno.

„'Ale —  pyta  •— skąd biorą, sio samo, 
p rawa moralne, wszczepione w na tm ę ludz-j 
ką  tak  głęboko, że stanowią one istotę c-zło-i 
wieczońśtwa. a mianowicie to, co odróżnia 
nas od zwierząt? Czy zostały one stworzo­
ne przez ludzi?

Oczywiście NIE. Twierdzenie takie by-

,,ochrony ra sy ”, rasy germańskiej.  Zasadzie g j i . —  rozgrywa się w dziedzinie moralnej życia, cialtn eh dużlć . .--n. leż osrod.d wy szkolenia,
..czystości rasy ’1 poświęca się wszystko w ołie-!h;dzkicgo. Diatego reforma dzisiejszego malżeń ktn iczogo  dla proslych żołnierzy. Koroną tej 
rze, nawet rozsądek... [ tak  wprowadzono usta- stwa, targanego sprzecznomi i gwałtownemi. ro/dcglo,j organizacji szkolnictwa lotniczego jest 
w owy zakaz małżeństw mieszanych (Niemca, z, prądami, je s t  zagadnieniem przedew szystkiem ' -wojskowa nkadornja lo tn icz a ' . 
żydówką, murzynką, lub wogćle ..kolorową1’.moralnom. Ten jednak punkt widzenia obcym -Taki jo-t materiał używany pr/.cz lotnictwo
kobietą, i naodwrćt). To można jeszcze zrozu- jest hitleryzmowi. Na pierwszy plan zaś w y -) ' '  ojskowc Powietow? 13a-,raić,j matorjał ten ti}ł 

j a k  to mieć. Kodeks jednak nie zatrzymuje sio na  sa-. stopuje w nim punkt widzenia biologiczny, f izy-, niezwykle różnorodny, przeważnie zagraniczno- 
mym zakazie; zawarcie małżeństwa mieszanego czno-ujęcie-. typu ’1 antropologicznego. i.-O pochodzenia. Dziś sowieckie lotnictwo' wej
ta więc. przypuśćmy, nawet małżeństwa za-war-j Hitleryzm ocenia się u nas, jak i gdzicin-jskowo tz wyjątkiem morskiego) posługuje si< 
tego w  kościele katolickim, małżeństwa szczęśli-| dziej jako ..oryginalny” ruc-h społeczny Niemiec, wyłącznie aparatami krajowemi, k tóre '  —  zda 
wego, dobranegol będzie karano wysokiemi ka- powojennych. Oiwginałnośó; jednak h i t l e r y z m u j n B n  p. Dekcyscr —  w niczem nie ustępują naj 
rami i ostatecznie unieważniono. Zakazanym i polega na syntezie, na formule, nie na treści, nic nowszym typom samolotów. Oglądał on rozma- 
karalnym będzie naw et taniec dwóch osób róż- dotyczy szczegółów. Te są pożyczone... J a k  hi- ito rodzaje aparatów rosyjskich. Samoloty wy-

tlerowską ideę „.państwa 1 ota-lnego”, ..całkowi- j r.-iadowczc. szlurmowc i bombowe (lekkie), kon 
tego”, zna.jdipemy w- idei . .paiktwa-bng a ’‘ u N tru k c j i  mieszanej łub całkowicie przystosowa- 

przopisy sprzeczne; jedne słuszne i mądre, m nojnpg la ,  podobnie cala ..engeniczną1' teorjc. k le - in e  (io zadań, jakie- rnają spełniać. -Oddziały my- 
niemoralne i szkodliwe. Dla przykładu! Obok rej wyrazem jest-nowy kodeks karny, sp o tkam y , śliwskio posiadają aparaty szybkie, jedno lub 

słusznego zakazu zohydzania pożycia rodzinne-j w prozie poetyckie! Nietzschego a także w pis- , dwumiejscowe, z motorami zaopairzenemi w 
go i rodziny' (zwrot prseciw pewnemu prądowi, mach politycznych Treitscbkcgo. Tern sobie turbo-kompresory. Oddziały bombardujące (cięż 

śc; v/ beletrystyce ośmieszającemu życie rodzinne|toć tłomaczyó trzeba, że inteligencja niemiecka,) kie) wyposażono sa w rn m a ty  o wielkim pr-mm- 
n a  korzyść ..wolnej miłośc-i’1) figuruje a r tykuł od Której powinienby wyjść; jakiś protest prze- nut działania, zdolne do zrzucenia tony bomb 
upoważniający każdego lekarza do zabicia ,, kieł ciw r a siz-mowi Hitlera, odnosi się z sympa-tją do .na objekty, odlegle o 1.200 km. od bazy lolni-

n.ej rasy' wr lokalu publicznym.
Rozdział poświęcony rodzinie wypełniają

czop
l.otiiikom franeuski.m pokazano- (eź w Mo­

skwie najnowsze apara ty  4 i h-motorowe.- Szcte

kującego ży^cią” , gdyr w  grę wchodzi m. in. n ie -j tych  okstrnwagnncyj. W ustawach takich, jak 
bezpieczeństwo noworodka dla- „czystości rasy” , ustaw a stcryliza-eyjna —  w  nowym kodeksie 

W  k ilku  osobnych artykułach załatwia ko-[karnym  —  w elukubracjach p. Huta, szefa sek - j 
deks sprawę pojedynków. Przewiduje więc', że 'e j i  medycznej w IMiii. Spr. Wewn. odnajduje e- lgehią uwagę zwrócił na siebie samoiot-oibrzym 
w  pewnych wypadkach znieważonemu nie po- cho głośnych swoich i ulubionych filozofów i , Meksim Gcrki'*1, o 8-iu moforach mo-y 6 499 
zostaje nic innego, jak splamiony honor zmyć pisarzy, a w zarządzeniach u ładz,  którą my nd- 
krwdą. przeciwnika i dlatego w zasadzie dopusz- czuwamy przykro jako ..hodowlaną” politykę 
cza pojedynki. W ysuwa jednak pewne warunki; ludnościową, ona widzi świt prawdziwie ger-

l oiii, zdolny do przewożenia 75 pasażerów! Znaj 
duje się on obecnie w budowie w faiu-yco do­
świadczalnej moskiowf-kio ro insi '-tul u a er od m ar  

W. Z. micznego; i*óby jego są przewidziane na kwie­
cień 19J4 roku.

Pi-zciw-idwania ]ib,')ii picoioli-tmr-go w zukrN 
sie produkcji lotniczej zostały prawie całkowi­
cie zrelłzowane już w r. 1931- Miała ona osią­
gnąć w roku nas-tępnym 2.300 samolotów i oko- 

Po raz pierwszy od rewolucji paidzierniko-] W  roku tym powstają pierwsze zręby lotnie- 4.000 motorów, przeznaczonych dla awiacji 
wej r. 1917 władze sowieckie zezwoliły obcym, twa bolszewickiego. Brak funduszów powołuje 'wojskowej i cywilnej. Nad kwestją motorów za 
inżynierom zwiedzić rosyjskie fabryki lotnicze.[do ży-cia cały- szereg stowarzyszeń propagandy | stanawia się autor nieco dhrżcj, twierdząc, że 
Stało się to podczas wizyty francuskiego mini-j lotniczej, które z czasem łączą sic w jędrną po-1 stanowi ona jeden ze słabszych punktów  let-  
st-ra lotnictwa, C ofa ,  któremu tow-arzyezyli tężną organizację ,.Ossoa.wia-chim’-. Jednoezośniej nictwa sowieckiegn. fab rykae ia  mojorów. zda 
jego podróży do Bosji wybitni fachowcy-ldtńi-! daiwał sii; odczuć H ak  spccjalLtów. letników i jniem p. Dekeyiser. pozostaje jednak w tyle w 
cy. Obecnie Max Dekeyser kreśli obraz a.wjacji inżynierów. W  roku 1923 utworzono w Moskwie; porównaniu z zagranica, czego przyczyną jest 
sowieckiej, przedstawiając jej rozwój od r. 1922 wojskową, akaidemję lotniczą: wkrótce potem brak dostatecznej p rak tyk i  i zbyt szybkie ksz-tał

mianowicie, by pojedynek, nie. zagrażał spoko-.mańskiej rzeczywistości.

Lotnictwo sowieckie.

do chwili dzisiejszej.

łaby zwykły: 
stworzył 
naskutek

przekształcono ją  w  główne centrum wyszkole­
n ia  lotniczego, którego zadaniem było kształ­
cenie Inżynierów-lotników i doskonalenie wyż­
szych k ad r  lotnictwa. W  r. 1924 powstaje w

cenie robotnikćw-specjalistćw.
Mimo to. twierdzi p. Dekeyser, Tiosja posia­

da. loTniptwo. odznaczające się jednolitością, 
dobrze wyszkoloirym personelem i nowoczesnym

m nonsensem, gdyż człowiek n ie ,y (oskwie Centralny Insty tu t A ero-hydrodyna- ' mator,jalem; może się ono stać straszliwą bronią
sam siebie, 
przyczyn i

lecz powstał i żyje: miczny, któiry stał się niebawem mózgiem t-wo 
racyj. jemu samemu! s-,(1 sowieekies-o. IX13— nisze

nieznanych. Radzi się on i umiera bez swo-| ])0fcey se,r — ca4a  plejada, młodych inżynierów 
jej woli, zjawiając się ną- zie-mi jako częsc. labora to r ia  Insty tu tu ,  posiadające urzą
olbrzymieigo środowiska kosmicznego, stwo-j ą^enia..odpowiadające ostatnim wymogom tecli

— — - _  i __ _* ! A M - . n - .  • T-* n t o w a l n a n n  er/1 I ?  ̂ ' - ł  # ' “
riki. lotniczej.rzonego również przez ' siły niezależne od 

człowieka-, zmierzające k u '  swoim własnym 
celom.

A zatem zarówno®!wiat, jak  jego mie«z- 
'  kaniec człowiek, wraz ze swą natu rą  mo­

ralną. są wytworem wyższej przyczyny ce­
lowej, k tórą zwiemy Bogiem. A jeśli tak, 
to j prawa moralne, będące elementem pod 
stawowym, państwa, są pochodzenia tran

ftńwMologb* organizowała się stopniowo kra 
jowa p rodukcja  lotnicza. W  r. 1939 powstaje 
T rus t  przemysłu lotniczego, przekształcony 
rok potem w  Główną Dyrekcję przetn. lotnicze­
go. podlegającą- Komisarjntrwj ciężkiego prze­
mysłu. Xa czele tej instytucji s tanął zmarły t r a

jg ie z n ie  w  znanej katastrofie lotniczej przed pa 
sceudentnego, nadprzyrodzonego. Tę cechę!111 tygodniami generał Baranów. Był to  niezwy 
boską praw  moralnych reprezentuje- w
stwie zwierzchnik, dlatego zasada na m o c y l- j^ o  pozbawiła aw iaeję  sowiecką jednego z na.j- 
której sprawuje on swą władzę jest całkiem 
poprostu PRAWEM BO/.EM. Obywatele p ań ­
stwa mogą więc uczestniczyć wo władzy o

lepszych kierowników.

Następnie autor odmalowuje obecny stan 
lo tn ictwa sowieckiego, cywilnego i wojskowego.

tyle tylko, o ile: 1) obdarzeni są, z samejjMtnic-bwo cy?vihie pokrywa dzisiaj t-eryt-orjum 
natury  ludzkiej, wolną wolą, jako wanjn-jZ. p. p . R. dość gęs tą  siecią iinji napow ie trz- 
kiem czynów moralnych i świadomie się mi [pych. Stopniowo powstały 3 wielkie towarzy- 
podporządkowują. To uczestniczenie obyw a-,5ti\va żeglugi powietrznej: „Tic-rulufi11 (test tc 
teii we władzy, zależne od stopnia ich doj-jwarzy-stwó nicnńocko-rosyjskie), „Dobroliot. 
rzalości i ku ltu ry  moralnej, jest ich PR|Ł--.-..'['owarzy^two iinji Rkrainy-1. juzyczem w oty­

to to

ta

ich
WEM TjUDZ-KTEM. Dlatego zwierzchnik ż o - 'czuiu r. 1930 nastąpiła  f.r.ja d.woch ostatnich 

• bowiązany jes t  nadaw ać obywatelom pań- przedsiębiorstw w jc-dno pod nazwą- „Dobro 
stwa coraz większe przywileje i prawa, w  Rot11. W krótce potem nastąpiło upaństwowienie,

„Do-broiiotu” , k tóry  zmienił nazwę na „Zwią-j 
rek  cywilnej ilo-ty napowietrznej Z- S. R. R. — | 
Z w yją tkem  odcinków obsługiwanych 'przez nic 
niiedko-rosyjską „Deruluft” na szlakach Mo­
skwa— Berlin i Królewiec— Leningrad ek.-ploa-

w razie konfliktu zbr-ojnego. A. B.

D Y R E K C JA  K O N C E R T Ó W  W Ł . B O L O Ń S K I 
RYNEK GŁÓWNY 34 PAŁAC SPISKI

S A L A  B O L O N S K I E G O

We środę, dnia 4 października 1933 roku 
o go dz in ie  8 wieczór

MALUSIA

SZWARCEMBERO - CZERNA
, 9-ielnio planlstha

P r o i r a m ;
t. Biłoh-Busoni, Prelud i fuga e-moll Prelud i fuga 
D-dur. 2 Scarlatti, Sonata A-dur. 3 Beethoven Ron­
do a Capriccio. 4 Chopin, Notturn Fis-dnr Fanta- 
aie-Impromptu Scherzo h-moll Walc Ges-dar. 5 
Debnssy, Arabeska. 6 Cbopin-Liazt Chant polonais 

7 Brahms Walce. 8 Paderewaki Krakowiak.

Fortepian koncertowy PLEYEN PARYŻ ie składu 
'ortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.

Bilety w cenie od ZŁ 1.30 do 3.20 (łącznie z sza- 
inią i podatkiem) wcześniej do nabycia w składzie 

fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.

miarę jak  dostrzega zwiększanie się ich doj­
rzałości politycznej'1.
Zachodzi u d e rz a ją c a  zbieżność miądżA 
k o n c e p c ją  ź róde ł  w ład z y  p ań s tw o w e j .

toncopcją kato licką .

(ttlesa urogtalew aaia m akłada 
r rosiaty o ja k  aa jry th la jss*  ar«» 
ga lttw aa ie  p ra a a m a ra ty .
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'la  z ie tn iacft (ftz&titrj. \wmmsmmm
Z uniwersytetu wileńskiego do Kowna.

Przeniesiony w stan spoczynku, profesor uni­
wersytetu wileńskiego dr. 'Włodyczko został za­
proszony przez litewskie koła naukowo. Prawdo 
podtobnie prof. YYłodyezko osiedli się na  stałe 
w Kownie.

Strajk tramwajarzy w Poznaniu.
tVe wtorek rano wybuchł ponownie s tra jk  

pracowników miejskiej kolei elektrycznej. P o ­
wodem stra jku  jes t zwolnienie 18 pracowników 
w związku ze skasowaniem kilku limji au tobu­
sowych. utrzym ywanych przez iP. K. E. Od ra ­
na miasto pozbawione jest nonnailuej komuni­
kacji.

Zdemaskowanie prowokatora z przed 
25 lat.

■W Warszawie zdemaskowano Mieczysława: 
Harewicza, b. bojowca i członka organizacji P . ! j 
JA S. w latach rewolucji, k tóry  pracując, pod, 
pseudonimem Pas. zdradzał organizację w a r - ’ 
szawską i radomską, z  powodu jego zdrady za- |j  
wisł na szubienicy przed 2ó laty Monfwdl-Mire- 
cki. a dziesiątki powędrowały na Sybir, llaro-jl 
wic-z pracował ostatnio w Warszawskiej Dyrc-l 
kcji Kolejowej pod tern samem nazwiskiem. Po. 
stwierdzeniu tożsamości Harewicza przez świad-i 
hów, aresztowano go w biurze i odstawiono do 
aresztu.

i
Aresztowanie „specjalistki od zwalnia­

nia z woiska“ ,
W Warszawie aresztowano niejaką ru rę  Cli-. 

tlę  Kot, której zarzuca sit,' wyrabianie i doc 'ar  , 
ezanie specjalnych specyfków. ułatwiających 
symulowanie różnych chorób, celem uchyicnia i 
się od służby wojskowej. Nadużycia poborowe 
uprawiane były na teionie województwa war­
szawskiego.

2,000.000
Z Ł O I t CH

m o ż e s z  w y g r a ć  n a  los L o te r j i  P a ń s tw o w e j  

z a k u p io n y  w  n a j s z c z ę ś l iw s z e j  k o l e k t u r z e

B R A C I A  S A F i E P
K R A K Ó W ,  Rynek G fó wn y  6

Rozegranie loterji w d esu  1-ch klas!
Ciągnienie l-szei klasy jut 19>so h. m.
C e n y  l o s ó w :  ć w ia r tk a  zl. 10 .— , p o łó w k a  z ł.  2 0 .— . c a ły  los  zł. 4 0 .— .

Z a m ó w ie n ia  w y k o n u j e  s ię  n a t y c h m i a s t  za  u p r z e d n i ą  o p ł a t ą  p r z y p a d a ją c e j  na- 
leży tośei .  W p ła to  m o ż n a  u s k u te c z n ić  n a  k o n to  c z e k o w e  P .K .O . Nr. 410,,117,

lu b  p r z e k a z e m  p o c z to w y m .

Śnieg w Hisz.nanji
ulewne deszcze we Włoszech.

Z Madrytu donoszą, że w północnej Hisz­
panii zanotowano znaczny spadek tempera ru­
ry. W wielu miejscowościach górskich spadły 
śniegi. Zimno daje sic lak do tk liu is  v.c znaki, 
że ministerstwo wojny zarządziło przerwanie 
manewrów, odbywających się w Katalnuji.

i \V micj.-cowościacli Piotra, Ligure i Finał- 
borgo we Włoszech oberwanie się chmury spo­
wodowało zawalenie sio domu oraz śmierć o-eh 
osób. Ulewny deszcz w ciągu nocy podmył r a ­
cy p kolejowy, pozostawiają, szyny zawieszone 
w powietrza na przestrzeni 200 m. i powodując 
zawieszenie ruchu kolejowego na liuji. W Cai- 
to  Montcnctte wylew strumienia górskiego Ror- 
inida uszkodził dynamo miejscowej eectrali flo 
k lirycznej, powodując jednocześnie zalanie po­
łudniowej części miasteczka.

Przywódczyni leozofćw należała 
do mssonerji.

Prasa paryska  podaje, że zmarła niedawno 
przywódczyni sekty teozefów, Anna Besa-nt,

W ciągu poniedziałkowej rozprawy o za bój- więzieniu i dawałem rewolwer, ahy dokonał za- j była przewodnicząca wielkiej rady  loży mason-

11 dzień procesu w Samborze

ZWIĄZKI MAŁŻEŃSKIE. W kościele parafial­
nym w Chlewiskach, ziemi sieradzkiej,  odoyl

WYJAZD KS. BISKUPA JA S IŃ SK IE G O 1 
DO RZYMU. Dnia ;j bm. wyjechał ad limina 
Apońfolorum ks. bi-kup Jasiński. e.r.hna.tjusz 
sandomierski. Ks. biskup .Tac-inski złoży Stolicy 
Apostolskiej sprawozdanie zc stanu diecezji za 
ostatnie pięć lat, nawiedzi gruby św. Aposto­
łów i złoży hołd Ojcu św.

SPRAWA NIEMIECKIEGO SCHRONISKA 
NA BABIEJ GÓRZE. Dyrekcja lasów państwo 
wych wezwała niemiecki ..Beakideuv.rrcin(‘ w 
Bielsku, aby z dn. I-go grudnia br. opróżnił 
schronisko turystyczne na Babiej Górze, na Ora 
wie. Praca niemiecka zaś twierdzi, że schroni­
sko to, przed 30-tu la,ty wybudował ..'Rą.skiden- 
re re in ” na gruntach państwowych i domaga cię 
dalszego pozwolenia na prowadzenie jego dla.
tu r y & tyki mi -unieckiej.

WDOWA PO REYMONCIE WSTĄPIŁA 'V
ZW
ny
się ślub p. Anrclji Kcymontowcj, wdowy po zna 
komitym pisarzu, z p. 1 eonem  Czeszorem, ad ­
wokat em wnrszawskim.

TRAGICZNY W YPADEK W HUCIE. W 
walcowni huty  , ,Falva“ w Królewskiej Hucie 
miał miejsce tragiczny wypadek. Z nieustalonej 
przyczyny nastąpiło krótkie spięcie. Powstał po 
żar a od buchających płomieni zajęło sic ubra­
nie na monterze .1. Knrzekwie, zatrudnionym 
przy Czyszczoniu urządzeń elektrycznych. Mon­
ter doznał tak  ciężkich poparzeń, że w kilka go 
dżin potem zmarł. Drugi monter. Muller, s to ją­
cy opodal, doznał bardzo silnych poparzeń i w 
f-ta.n.ie ciężkim odwieziony został do szpitala.

ZA ZRYWANIE PLAKATÓW POŻYCZKI 
NARODOWEJ. Dyrekcja policji w Katowicach
w postępowaniu karno-admiiwtraoyjnem skaza 
ła Waltera Knbisona na 2 tygodnie aresztu z na 
tychmiastowem osadzeniem z.a, zrywami3 p la k a ­
tów FoUyczki Narodowej.

, i ; f, - 5? c -— z?r>•,•>»•! e v y /  \N Y  ZA ZA­
BÓJSTWO W GDYNI. Bad okręgowy w Gdy­
ni rozważał sprawę kapitana statku szwedzkic-

swo ś. ]>. H ołówki złcź jl  zeznania komisarz po- machu na sań sądowej'1. Oświadczenie to wy- j >-kicj ..Droit lromain” w- Pary  ha. ..T.c Cn>ix'; plń.
licji Bilewicz, dawny bezpośredni przełożony wolało wielkie wrażenie. Przewodniczący w o d - : iX) od siebie dodaje, że cala sekta leozofów
komisarza Czechowskiego oraz nadkomisarza powiedzi deklaruje, że nikt aktów >piav\y m o  !
Pctryego. świadek podaje, żc zetknął się z Ba- bom po; tronnvm nie wydawał, 
ranowskim w okresie pacyfikacji. Informacje Oskarżony Baranów ski prou o glos i zezna.
Baranowskiego badał świadek wspólnie z korni- je, że swego czasu Roman Suchewycz. brata 
sarzem Czechowskim i zdaniem jego. Baranów- nek adw. Sinhewycza i jut. Pidńajiiy powie- 
ski podawał prawdziwe wiadomości. Pewnego dzieli mu sami, żc oni właśnie dokonali zabój- j 
dnia. Czechowski wszedł do pokoju „trochę st.wa kurnfoia Bobińskiego. O-k B aranow ski. 
wstawiony'1 i powiedział: ..panie komisarzu, be- zaprzecza jednak, jakoby mówił o tein. że umc. | 
de miał sprawców i rewolwer, z którego zabito Suchewycz odradził im złożyć  powyższe «śviad  j 
Hołówkę”. Świadek puścił to kolo uszu, gdyż czenir władzom. O ile ''houzi n sprawę /.anine.iu 
Czechowski miał w zwyczaju przedwcześnie się na sali sądowej, Baranowski zeznaje, że kio iy 
chwalić. Po zamordowaniu Czechowskiego, świa siedział swego czasu w więzieniu to więźnio- 
dek przypuszczając, że spraw a ta, wiąże się ze wie otrzymali wówczas tajną drogą 3 pistolety, 
sprawą. Tlołówki, przesłuchał Baranowskiego. Mec. Suchewycz nie wręczył mu eopiawda re j 
Baranowski, zapytany jak  dojść do sprawców wolweru, lecz doręczył mu kompas, aby ulat- 
zanierdowania Holówki, powiedział: ..A przez wić ucieczkę. Obrońca Baranowskiego adw. i 
fen rew olw eru Wtedy poraź pierwszy dowie- Kreutznaner oświadcza, że w imię prawdy j-o
dział się o rewolwerze. twierdza, iż Baranowski zakomunikował mu po.

wyższe słowa pod adresem mec. Sucbewycz-i.Na ternat zabójstwa Czechowskiego krążyły 
różno plotki. Przypuszczano, że OUN zamordo­
wała Czechowskiego, ponieważ byt od  niebez-t ................
pieczny, lub też że nie spełniał rozkazów t e j ' Ś T m Ź s n i ł i m
organizacji, do której miał należeć. Baranowski, j W f s ł  IK.vA9.wM*
zdaniem świadka, nie należał do OUN, r a c z e j1 c m _. i > j  , ■ „  , . . .
posiadał kontakt Z gmpa. oPozvCvjna. , h , m  k s , ? d z a  katolickiego n a  e k r a n a c h

, .. Y '  1 Londynu.
W  tern miejscu obrońca suchewycz zwraca. . ,

sie do świadka: „Par, prowadził dochodzenie w j **■. »« « « < »  Hubbard T. J., który w  towa-
spr;„wie zamachu na Targi Wschodnie. P rz y p o - , klTl™ ^ p o łp ra c o w m k o w  orthyl nmbez-
minam panu, że w restauracji przy ulicy Kocha­
nowskiego schodzili się spiskowcy Bida, Te- 
reszczuk. W acyk i inni. Tereszczuk i W a cyk 
po wyjściu z restauracji spotkali się raz z ja ­
kimś osobnikiem, k tóry  wręczył irn pakmcik, . „  . , ,  . . .  , . , . „  .

, „  • i- , i 1 , - t  ■ u- i i . :Uy niezwykła wartość naukowa, jest ob hu u oaby podłożyli go pod budynki Taigow  u sc h o -  • • „  . , . r „ ,, . g  _  J ® wyświetlany w teatrze pohUchmcznym w Łon-
dnich. Rysopis jednego z f.ycb osobm^ow, kt.n- j n ę^ P )
rzv doręczali pakiec-iki, zgadzał się z rysrłpiseni; ........... ■ i n n » 1 n i n m n  — n in im i - n
Baranowskiego. Czy  pan to badał'?” *  j .................

Oskarżony Baranowski, widocznie zdenerwo­
wany, wstaje i przerywa: „To nie są dobre in­
formacjo” !

W dalszych pytaniach adw. Szuche.wycz za­
pytuje świadka, czy słyszał, że miał być doko­
nany  również zamach na niego. Baranowski zno

; pi cc zna wycieczkę naukową do Alaski, celem 
i poznania krateru  Antakchaka. największego 

. i wulkanu na święcie, uwiecznił 'tę  swoją wypra­
wę na taśmie filmowej. Film ten- odznaczający 
Ac wielki.mu i zaletami artys tyczw m i i posiada

jest pochodzenia masońskiego i ma na cilu 
wprowadzenie zamieszania w dziedzinie yoięd 
rrligijno-moralnycli. Tam. gclzic uchylenie ąrzył 
bicy masońskiej jest często 'niewygodne, najeżę 

.wiej posługuje się masoiicrja teozofami. (KAP,.

Mistrz boksu uciekł przed wierzycielami
Zj Nowego Jorku  donoszą o niezwykłych o- 

kolicznośdacli,  w jakich opuści! kinerykę świa 
(owy mistrz bekśu. Włoch Carnota. Camera 
znajdował się od dłuższego czasu w wielkwh 
kłopotach fi nawowych i ukrywał się prz 'd wie 
rzycielami. którzy starali się przeszkodzić wy­
j a z d o w i  jego z Ameryki. Gdy wierzyciele no 
niedzieli się. że  C am era zamówił kabinę na o- 
kręcie transatlantyckim „ O n t e  do Bavoia“ , gro 
niadnio przybyli na przystań, jednakże Car.mra. 
zdołał zmylić i oh czujność i dostał oię na po­
kład okrętu motorówką na chwilę pvzed odpły­
nięciem. Wierzyciele Oarnęry twierdzą, że je - t  
on dość bogaty, by mógł spłacić swe długi, któ  
re wynoszą 20.000 dolarów.

PIERWSZY BRAMIN HINDUSKI. KTÓRY 
OTRZYMAŁ KATOLICKIE ŚWIĘCENIA K A ­
PŁAŃSKIE .W Detroit odbyła się irroczystość 
udzielenia święceń kapłańskich Hindusowi, Ka-* 
rolowi Saldarhaw . Jes t  to pierwszy bramin, k tó  
ry został księdzem katolickim i wstąpił do To­
warzystwa Jezusowego. Ks. Saldanhaw zamie­
rza pracować w Indjach. (KAP).

-oo-

zabó j- ,W11 wstaje  i przerywa: Proponował to  ?ajkie-|co .H e ro s” Andersena, oskarżonego O zuuuj-|
siwo ś* P. Alfonsa. Lidkiowic*.. Oskarżony tłu i w« z .  Świadek koro. Bilewicz oświadcza, że za­
mączył sic, że nie wic, w jaki sposób d o s z ł o  "a c h a m i  na  swoją osobę, mało się interesował, « m O T E A T R
do zabój-twa. Ocknął sie dopiero po wystrzale. 'poczem przewodniczący zarządza przerwę. ™
Sąd wydał wyrok, skazujący go na 
sięcy więzienia.

10 nue- Po przerwie zeznaje nad k o m isa rz ' Petry , 
który  oświadcza, żc Hnatow, Bilas i Danyly- j 
szyn byli zatrzymani zaraz po morderstwie, lecz 
z braku dowodów zostali zwolnieni. ,v Ifnatow 
zbiegł zagranicę i ślad jego zaginął. Następnie 
zabrał głos obrońca Bunija, adw oka t Suche- 
v ycz. oświadczając, że w prasie warszawskiej 
został opublikowany ustęp z zeznan policyjnych 
I; Baranowskiego, jakoby do Suchewycza m ie-i 
li się zgłosić Roman Suchewycz i inżynier P»d- 
liajny z przyznaniem, iż oni są faktyczny mi 
sprawcami zabójstwa ś. p. kuratora Bobińskiego 
i żc chcą z tem zwrócić się do władz. Według 
zeznań Baranowskiego, Suchewycz miał im ra-, 
dziel by się nio zgłaszali. ..Pod słiwem honoru 

Niezdatny. Gość r z,.]<a ,, fi-y/jcr.i bardzo uczciwego cz łou icka —  mówi adwokat Suche-! 
długo na swa kolei: ,.Tak długo 'już rzckaci; wycz —  oświadczam, żc to nieprawda'',
ery nie mógłby runie ogolić pański pomocnik?,;i Następnie achrokat Suchewycz składa dnt j 
..Nic. proczę pana, on nie znosi widoku krwi!'- gic oświadczenie: „Baranowski mir.? powiedzieć! 

plotki. —  Powiadają, że ma-z wielkie długi! swemu obrońcy, że o iie go będę ciągnął za ję-j 
—  Nie wierz temu; to złośliwe plotki roz- zyk, to opowie, że ja  wraz ze swoim kolegą, 

szerzaue przez mych wierzycieli. adwokatem Sfarosolskim, namawiałem go w

D Ź W I Ę K O W Y  „ S  W  I  T “  HM j U T j j M t i l  11

Taniej n iż  za cenę
BILETU li. KLASY
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L 0T “

I

Dzlł l dn i następnych  -
znanej amerykańskiej wytwórni „Par.umounU. Arcydzieło filmowe o niezwykłym ?eenarj*»xu 
porusza|acyrri w oryginalnej formie, walkę świata podz emnego z naiszlacbetniejszenu przeja­

wami duszy ludzkiej!
Ten wielki obraz niezrównany w swym układzie, jest 
tak rewelacyjnym — że wzbudził podziw eałego kul­
turalnego świata. — W głównych rolach występują 

artwśri najwyższej klasv:

S Y L V 1 A  S Y D N E Y
znakomity w swej 
masce c z ł o w i e k a  

Mistrzowska gra.
bajeczna sensacja

CHESTER MORRIS 
"ńNTr BORYS KARLOFF
BKNY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o efodz 5, 7 i 9 wieczór 

a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez p ierw sze  trzy dn i b§5s?y zniżkow a niew ażne.
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Pamiątki po królu Sobieskim
we Włoszech i Szwajcarji.

. .O sse w a to re  R o m a n o "  zam ieszcza  <lłii*z- 
a rtyk u ł z a ty tu t  o w a n y  „ P a m ią t k i  p o  J a n ie  
S ob iesk im  w e  W ło s z e c h 11 i p o d p is a n y  psc 
u d o n im e m  , .V o x “ . A u to r  opisuje  pom nik  
króla Jan a  III. w y sta w io n y  w  P ad w ie siunp  
te rn  k ró la  S ta n is ła w a  A u p u s t  a .n a  s ły n n y m  
P r a to  d e l la  Yalłe.  gdz ie  w znosi  się 70 póm- 
n ik ów  w ie lk ich  ludzi  ca łe j  E u r o p y  b. alnnt 
n ów  w sz e c h n ic y  p a d e w sk ie j .  N ap is  n a  p o m ­
n ik u  w y k o n a n y m  przez  rzeźb ia rza  J a n a  P e r  
r a r r e g o  g ło s i : . .Jo n n n i  Sobioskio  —  Qui
P a t a r .  A cc ad o m iam  A lum nns Tngenio —  Pa 
t r i a m  P e x .  A egreg i is  Pa cis Pt. Poili Arti 
Ihu.s —  U lustravit.  —  P e  C hris t iana  P o p .  Op 
t.ime M erito  —  B lan is laus  P o łonino  P o x  — 
M o n u m e n to m  P o sn i t— A.n. MDCCLNKNTY". 
A u to r  zauw aż a ,  że chodzi tu  p r a w d o p o d o ­
b n ie  o p o m y łk ę  w  dac ie ,  a lbowiem  n ie w ą t ­
p liw ie  S ta n is ła w  A u g u s t  w y s ta w i ł  ton  p o m ­
n ik  sw e m u  p o p rz e d n ik o w i w p ie rw sz ą  
100-tna. roczn icą  O dsieczy  W ie d e ń sk ie j  cz y ­
li w  1783 ro k u .  J e s t  to  j e d y n y  w e  W ło ­
szech p o m n ik  w zn ie s io n y  n a  cześć o b r .T tc r  
Chrzęści jaństwa. i p o g ro m c y  T«l:i.nm. P. 
Y o x  p rz y p o m in a  jednocześn ie ,  że P adw a  
posiada w  k ap licy  Narodu P o lsk ieg o  w  B a ­
zy lice  św . A ntoniego biust króla Jana iii .  
dłuta- m is trza  A n to n ie g o  M a je r s k i e g o  w y ­
k o n a n y  w  1005 roku .

W  S zw ajc ar j i  z n a jd u je  sio w  w y so k ic h  
A lpach  sław n e op actw o B ened yk tyn ów  
w  E łnsied eln , b o g a te  w  dz ie ła  sz tu k i  i w spa­
n iałą b ib lio tek ę, d o  k tó r e j  n ie raz  liczni c u ­
d zo z ie m cy  z jeż d ża ją  na s tud ja .  W  miojseo 
w  ości t e j  m ie sz k a ł  p rac z  pew ien  czas A n­
drzej T ow iańsk i. W  k la sz to rz e  is tn ie je  t a k  
zwana . ,sała m o n a rc h ó w "  z p o r t r e ta m i  ce­
s a rz y  i k ró lów , za s łu ż o n y ch  dla ch rz eśc i ja ń ­
stw a . Otóż n ie b y ło  tam  w ca le  portretu  
k r ó la  S ob iesk iego . P rz e d  k i lk u n a s tu  ł a ty  
o t r z y m a ł  k la s z to r  ize zb io rów  P a p p e r s w y l-  
skich p o są g  a r t y s t y  W . B rodzkiego. Obecnie 
p o są g  t e n  zajm uje naczelne m iejsce w  „sali 
m o n a rc h ó w " .

**0?

Od soboty, 23-go z. m. w kinoteatrze „ A P O L L O ^ ,
Czarujące, olbrzymie dzieto wszechświatowej produkcji! Najwspanialszy klejnot sztuki filmowe,) 

peten niewystowionego uroku, piękna i humoru!

Jej Królewska Mość
W rolach słownych: fascynująca ulubienica całego świata 
14 A R V E Y ---------=-
znakomity
larny aktor

. . . . . .  .Mui/,unc»a uzis stawą na całym świecie!

Zachwycająca wizja zabawy, 
upojeń. przepychu i w«so- 
loścf na tle awanturniczych 
p r z y g ó d  m i ł o s n y c h !  

prześliczna, słodka L 1 L J A N

Anglia — krajem tratiycyj.

S i t e r a t u r a  i  t e a t r

a
10
8
4
4
1

12:5
18:12
18:13
10.11
8:11
9:10

J e sz c z e  dzis ia j w idz ieć  m o ż n a  w  l ł y d e p a r k u  w  L o n d y n ie  k a r e ty ,  zaprzężono  w  4 k o ­
nie, a  w iozące to w a rz y s tw o  w  s t ro ja c h ,  p rz e p isa n y c h  m o d ą  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk ó w

ła t  uh. s tu lec ia .

Stały taair w Stanisławowie.
W  Stanisławowie odbyła się w  tych dniach 

inauguracja stałego zawodowego teatru . Uro­
czystości związane z inauguracją, rozpoczęto 
odprawieniem mszy św. na  intencję pomyślności 
tego dzieła. Wieczorem w teatrze odegrano ko-
medję F red ry  „Parny i huzary” w reżyserji R . jk ia m  n a  c iąg ły m  s p a d k u  f rekw enc j i .  T ru d n o  
Niewiarowicza. Przedstawienie poprzedziło prze us ta lić  is to tno  p r z y c z y n y  tego  ń ie p o ż a d a

Frekwencja w teatrach.

f p o r t . . ^

Tabela zawodów o mistrzostwo Ligi.
P o  niodzielnydi zawodach o mistrzostwo li 

gi tabele przybrały następujący wygląd:
Grupa wałcząca o mistrzostwo ligi:

gier pkt. st. br.
1) Wisła 7
2) Pogoń 7
3) Puch  6
4) Cracovia 5
5) Ł. K. S. 6
G) Legja 7

Grupa walcząca o utrzymnnio się w lidze: 
gier pkt. st. br.

1) KS. 22 Strzelec 6 12 15:6
2) W arszawianka fi 7 14:11
3) Czarni 7 fi 13:12
1) Podgórze 7 fi 18:1 o
5) W a r ta  7 5 11:14
fi) Garbarnia 7 4 12:15

* PUNKTACJA LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW POLSKI.

Ostatnia konkurencja lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski chód na 50 kim. zakończył się 
zwycięstwem zawodnika warszawskiego G rajdy 

czasie 5:22:27.
W punktacji za r, 1933 pierwsze miejsce zaj­

muje W arta  193 p. przed Jagiclonją 159 pkt., 
Warszawskim AZS 94 pkt.

W  wałkach o nagrodę inż. Zuajdowskiego 
prowadzi również W arta, która w ciągu 3-ech 
ostatnich la t zdo-byla 471 pkt. przed warszaw­
skim AZS 3GG pkt., warszawską Polonją 245 
pkt.

IV punktacji mistrzostw kobiecych na pierw 
szoin miejscu znajduje się S tadjon z Królew­
skiej H uty  przed warszawskim AZS i poznań­
skim AZS.

W walkach o nagrodę kobiecą jm 2-ch la­
tach prowadzi S tadjon 353 pkt. przed warszaw­
skim AZS 200 pkt. i Pogonią katowicką 18S 
pkt. ,
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA SŁOWIAŃ­

SKIE W ZAKOPANEM.
W  Iha l idaw ie  odbyła się w niedziele konfe­

renc ja  związków narciarskich Polski, Czecho­
słowacji i Jugoslawji. Postanowiono ostatecznie, 
aby narciarskie mistrzostwa słowiańskie odbyły 
się w lutym 1934 r. w Zakopanem.

T e a t r y  s ta łe  w  P o lsce  p rze ch o d zą  cięż 
kie przesilenie ,  p o le g a ją c e  p rz e d e w sz y s t

mówienie członka rad y  miejskiej I. Zagajew­
skiego oraz dyr. Łozińskiej.

NAGRODA LITERACKA W POSTACI 
300 BUTELEK WINA.

W Dijon ufundowana zostaia przez p. Mer- 
sault właściciela winnic i p roducenta  w ina na­
g roda  literacka, w  postaci 300 butelek wina bia­
łego, własnego wyrobu. N agroda t a  została 
przyznana w  tym  roku  po raz  drugi. Nagrodę 
tegoroczną otrzymał Gaston Roupnel za książkę 

j ) .  t. „Histoire ide la campagne francaise".

Z życia słowiańszczyzny.
Głos czeski e Bertnbie.

Z okazji GO-łecia naszego pisarza W acława 
Berenta (ur. 28 września 1873) poświęca ma 
w „Narodnich L is tach" J .  Beczka fejleton, w 
którym  podnosi oryginalność formy powieścio­
wej naszego pisarza. Słusznie podkreśla, że 
„jakkolwiek jego problemy powieściowe roz­
wiązują eię n a  grancie polskim, są  przecie uni­
wersalne i zrozumiałe wszystkim narodom". — 
Zwraca dalej uwagę n a  przedziwiny język i styl 
Berenta, k tórych  znaczenie oceni lepiej p rzy­
szłość niż teraźniejszość. I zauwalża, że wpraw ­
dzie Berent nie m a  popularności w  szerokich 
kołach, ale toż popularność nie zawsze jest zna 
mienieni gen jus z u.

t, ,• ----—«-----
III. KONGRES NAPOLEOŃSKI W  PRA­

DZE odbędzie się w dniach 23—29 październi­
k a  br. Ważniejsze referaty przydzielono dele­
gatom  europejskich wszechnic. Julż wyznaczone 
są. odczyty  następujące: prezes Napoleońskiego 
Ins ty tu tu  w  Paryżu prof. Driault przedstawi 
. .Kontynentalny system Napoleona", były k o ­
mendant sybiiskich legij jenerał Janin „Napo­
leońską sbrategję", prof. umów. w  Marsylji 
Boyer „Autentyczna sz tuka w Rzymie Napole- 
onowyro", rosyjski jenerał Sidorin „Rosyjska 
polityka Napoleona", polski jenerał Kukieł wy 
głosi odczyt o „Marszałku Poniatowskim", a  
dowódca garnizonu praskiego jen. K lecanda o 
„W pływach napoleońskiej s tra teg ii  n a  czecho­
słowackie doktryny wojenne". IV programie 
oprócz zwiedzań zabytków, bankietów i przed­
stawień z koncertami jest, wycieczka na pobo­
jowiska pod Sławkowem i Zmajmean, połączona 
z odpowiednim wykładem jen. Kłeoandy.

nogo  z jaw iska .  W s k a z y w a n o ,  że zaw in ił  
n i e d o ś ć ^ s t a r a n n y  d o b ó r  u tw o r ó w  scen icz­
nych , b r a k  dużych  t a le n tó w  za ró w n o  a k ­
to rsk ic h  j a k  a u to rsk ic h  i  t. p. Nie u le g a  
w sza k że  w ątp l iw ośc i ,  że  zm nie jszone  docho  

j d y  zm us iły  pub liczność  do o g ra n ic z a n ia  si.ę 
w w y d a tk a c h  przedcwszyist-kiem w  za k res ie  
z a sp a k a ja n ia  t .  zw. p o trze b  k u l tu ra ln y c h ,  
do k tó r y c h  n a ło ż y  i te a t r .  K in o  i  r a d jo  też  
p r a w d o p o d o b n ie  o d e g ra ły  w  te j  m ierze  p e ­
w n ą  rolę.

"Według o s ta tn ic h  d a n y c h  Gł. U rzędu  S ta  
ty s ty c z n e g o .  w szystk ich  teatrów  sta łych  
w  P o lsce  liczon o  ogółem  54, z te g o  po łow a ,  
t. j. 27 p rz y p a d a ło  n a  w oj.  cen tra ln e ,  5 n a  
w schodn ie .  12 n a  za ch o d n ie  i 10 n a  p o łu ­
dn iow e. W e d łu g  'specjalności.  5 przypada  
na operę i operetkę, 22 na dram at i kom e- 
dję, 27  n a leży  do typu m ieszanego.

W e  w sz y s tk ic h  ty c h  t e a t r a c h  l iczono 
(wr l iczbach  za o k rąg lo n y c h )  w  r. 1932 —  
36.200 m iejsc ,  z tego  17.300 m ie jsc  p r z y ­
p a d a  n a  woj. ce n tra ln e .  3 .900 n a  w schodn ie ,  
7.600 n a  zachodn ie  i 7 .400 n a  po łudn iow e .  
O gó łem  sp rze d an o  4.559 tys .  b i le tów , 7, t e ­
go n a  te a t r y  woj. c e n t r a ln y c h  p r z y p a d a  
2.095 tys ięcy .

Jeżeli p rze jść  do n a jw ażn ie jsze j  in te resu  
ją ce j  ogó ł k w e s t j i  —  f re k w e n c j i  w  t e a t r a c h  
n a s z y c h ,  to  s ię  okaże ,  że n a  je d n o  m ie jsce  
t e a t r a ln e  w  "Polsce w  c iągu  ca łego  ro k u  
p rz y p a d a  125.9 w idzów , p rzy c zem  w  woj. 
ce n t r a ln y c h  p rz y p a d n ie  121.1, w e w sc h o ­
dnich  117.4. w zachodn ich  141.3 i w  p o lu  
dn iow ych  125.9. P rz ec ię tn ie  z a ję ty ch  miejsc 
w  t e a t r a c h  w  P o lsce  je s t  ty lk o  3 5 % .  przy-  
czem w  woj. c e n t ra ln y c h  liczba t a  w ynosi  
33 .6% . w e w schodn ich  32.6% , w  z a c h o ­
dnich 39.3% i w  po łu d n io w y c h  3 5 .0 % . Tm 
dalej za te m  n a  w schód ,  tein f rekw enc ja  t e ­
a t ra ln a  je s t  m nie jsza .  A le nawet, w  woj. z a ­
chodnich.  gdz ie  s to s u n k o w a  cy f ra  je s t  n a j ­
w yższa.  w y p e łn ien ie  w id o w n i n ie  sięga n a ­
w et  50% . innem i s ło w y  p rzesz ło  po łow a 
sali j e s t  s ta le  p u s ta .

S tu le  z ro z u m ia ła  za tem  je s t  rzeczą, że 
t e a t r y  n asze  są  p rzedsięw zięc iem  deficy tu-  
wem i bez ja k ie g o ś  s ta łeg o  zasiłku  p ien ię­
żnego  is tn ieć  w łaśc iw ie  n ie  m ogą .  Jeże li  
k tó r y k o lw ie k  t e a t r  m a f re k w e n c je  w iększą ,  
to  tem bardz ie j  p r z e ra ż a ją c e  p u s tk i  będą 
w  innych . W  d zie ln icy  w schodn ie j  t e a t r

s t a ły  bez subltydjum  w  o b ec n y ch  w a r u n ­
k a c h  je s t  w rę cz  n ie  d o  pom yślen ia .

O p o w o d ze n iu  te a t ru  d e c y d u je  ocz y w i­
ście i to ,  j a k ą  ilość w idzów  m oże  d o s ta rc z y ć  
te a t ro w i  lu d n o ść  d a n e g o  te renu .  U każe się  
za tem , że n a  ty s i ą c  m ie sz k a ń c ó w  w oj.  ce n ­
tra ln e  w  ciągu  ca łego  ro k u  te a tro w i da ją  
153 w id zó w ,  woj. w schodnio  80. z a ch o ­
d n ie  —  234 i p o łu d n io w e  —  140. D la  wiele 
szej w y raz is to śc i ,  jeże li  ilość ty c h  w idzów  
(n a  ty s ią c  m ie sz k ań có w )  w  w oj.  w schodn ich  
o zn a cz y ć  liczbą, 100. to  dla. w oj.  1 c e n t r a l ­
n y ch  o t r z y m a m y  liczbo 191. d la  z a c h o ­
dnich —  293 i d la  po łu d n io w y c h  — ■ 175. 
L u d n o ś ć  w ięc  woj. zachodnich  s to s u n k o w o  
3 r a z y  częśc ie j  b y w a  w  te a t r z e ,  aniżeli  we 
w sch o d u  i cli. N a  je d n o  p rz e d s taw ie n ie  t e ­
a t ra ln e  w  w oj.  ce n t r a ln y c h  i -południowych 
ty s ią c  m ie sz k a ń c ó w  dos ta rcza  p rzec ię tn ie  
0 .4  wid.za> w e  w sch o d n ich  —  0.2 i  w  z a ­
chodn ich  —  0.7. N ic dz iw nego ,  że p r z e d ­
siębiorstwu. te a t r a ln e  u n a s  do in t r a tn y c h  
n ie  na leżą .  A. P .

m

J i u m o r .

MICHALAK pobił rekord Polski za motorem 
na 100 kim. w czasie 1 goćfe. 28 min. 4.4 sek. 
Zaznaczyć należy, że poprzedni rekord u s ta n o ­
wiony został w r. 1907 przez ś. p. Weissa i do 
tej pory pozostał nienaruszony. Po drodze Mi­
chalak pobił sz e re g  rekordów polskich, uzy­
skując na  30 klin. czas 25:58.4 sek., na 35 kim. 
— 30:19, na 40 kim. —  34:39.4, na 45 kim. -*  
38:58, wreszcie na 15 kim. —  1:05:30 sek.

MIĘDZYOKRĘGOWY MECZ LEKKOATLE­
TYCZNY ŚLĄSK —  WILNO rozegrany w K a­
towicach dał wynik 79 % :63 >/. dla śląska. —  
Śląsk w ystawił na ten  mecz drugi garnitur  ze 
wzgflcdu na  nieobecność lekkoatletów Stadjo- 
nu. Wyniki były" nagół słabo.

AUSTRJA REMISUJE Z WĘGRAMI. Mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski pomiędzy Austrją 
a Węgrami zakończył się Wynikiem nierozstrzy­
gniętym 2:2. Do przerwy prowadziła Austrja  
2:0.'

WŁOCHY BIJĄ  AUSTRJĘ W  LEKK O A ­
TLETYCE. W  Wiedniu odbył sic mecz lekko­
atletyczny Ausfcrja—"Wiochy, zakończony zwy­
cięstwem Włoch w stosunku 73:58 p.

NOWE ZWYCIĘSTWO LADOUMEGUE’A. 
Pojedynek pomiędzy Ladoumeguem a  Finem * 
Purje  na 1500 mitr. zakończył się zdecydowa­
ne ir, zwycięstwem Ladoumeguea. w  czasie 3.54.8. 
Pnrje przybył do mety o 700 mtr. za pierwszym.Co znaczy sumienny człowiek!

Burmistrz jednego słowackiego miasteczka 
zauważył, że stróż nocny od jakiegoś czasu w 
nocy nic trąbi: Wola go i pyta : —  dlaczego nic 
trąbi w nocy?

—  Dlatego, panie burmistrzu, że mi wyle­
ciały wszystkie zęjby!

Wobec tego p. burmistrz p o s i a ł  stróża do 
dentysty, by  sobie na  koszt miasta  dał zęby 
sztuczne wprawne. Stróż poszedł, dostał nowe 
zęby, a  burmistrz rachunek u  den tys ty  zapła­
c i ł .  Aliści burmii-t 17. etwienlzn. że j e d n a k  i t e ­
raz  stróż w  nocy nie trąbi. Woła go i pyta, 
dlaczego?

—  A no, panie burmistrzu! Zęby wprawdziej 
•mam w  porządku, ale dentysta, powiedział mi, 
żebym je n a  noc z ust wyjmował...

Ze słowackiej , ,0 sy” (Brnłislava).

Zastosowanie praktyczne. —  Zdaje mi sic, 
żc to pan jest tym. k tó ry  przed chwila popi­
sywał się tu przed publicznością sztuką czy ta -1
nią myśli, wynajdując naw et najdrouniejs/o Zna się na tem. Na plaży przechadza się 
przedmioty, które ukrywano w najnieprawdo- młodzieniec. Pewna starsza datur,.pt/ąbiega- do

Od Wydawnictwa.
Prosim y P- T. A bonentów 

o nadsy łan ie p ren u m era ty  za

październik.
RdwMoezoŚBiie zwracam y się 

do w szystkich aboueutów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  wezwaniom  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów­
nać.

podobniejszych miejscach?
— T ak  jest. to ja.
—  A co p an  tu  jeszcze robi,
—  Nie mogę znaleźć kapelusza!

niego i woła: „Na miłość Boską, niech pan ra ­
tuje tę panienkę; ona tonie!’ „Nic, łaskawa 
pani, dzisiaj nie moja kolejka. .Ja ją ra to  w a 
łem już wczoraj1’.
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t o  s h fth a ł
m  M r m & m n i e .

_ S-r o d a  4: św. Fraraeiszka z  Assyżu. 
C z w a r t e k  5: św. Placyda.
C z w a r t e k  5: wschód słońca o godzinie 

G.07, zachód o godz. 17.29.

PO ODBIÓR DYPLOMÓW. Lokalny Komi­
te t Pożyczki Narodowej w  Krakowie upia-za 
wszystkich subskrybentów, którzy subskrybo­
wali Pożyczkę N arodową w wysokości wyzna­
czonej przez Komitet, o zgłoszenie się do birara 
Komitetu, gmach Katusza, panter, wejście od 
ul. Poselskiej po odbiór dyplomów.

STAJNIA KOLO GIMNAZJUM. Od jednego 
7. naszych Czytelników otrzymujemy poniż^-zy 
list: .,Czy wiadomo bigjenistom szkolnym w 
Krakowie, ż-e przy południowej ścianie kimna- 
zjtun VI w Podgórzu, tuż pod oknami I-go pic 
t r a  znajduje się stajnia na  konie, któro >ą w ła ­
snością. żyda węglarza? .Tedna ścianę tej stajni 
tworzy właśnie budynek gimnazjalny. Peter 
koński imię. pozwala otworzyć okien i przewie­
trzyć k la sy”.

“AUTOBUSY NA BŁONIA. P rag  me wtu.-ięp 
nić (szerokiej publiczności wzięcie udziału w 
uroczystościach Jazdy  PoLkiej na  Błoniach w 
dniu ft hm. urudimmia kruk. kolej elektryczna 

•6  nadzwyczajny cli łinij autobusowych, czczego 
Iowy wykaz tras poszczególnych łinij umiesz­
czony jest we wszystkich wozach tram wajo­
wych i autobusach miejskich. \

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierniw iS do 20  -gr: 
śmietana 1 do 1 .20 ; śmietanka .“0 do 00 g"; 
ser zwycz. kg. CO do S0 gr; masło deserowe 
3.40 do 3.GO; m a d o  e.v)'oz. 3.20 Jo  3.40;^jaja 
świeżo sztuka 8 do 9 gr: zrmraia.ś; kg. 7 do 
8 gr; buraki ćwikł. 6 do 8 gr; marchew 8 do 
IfTgr; cebula 10 do 12 gr; seler 10 do 15 gr; 
pietnis.zka 10 do 13 gr; wieszczy zna 10 do 15 
gr; jabłka komie. kg. 30 do 50 gr; jab łka  dis. 
go’ (io S0 gr; gruszki komp. 30 do 50 gr; grusz 
ki deser. GO gr do 1 zł: śliwki 33 do 40 gr: 
śliwki w ę g i e l  60 do 90 gr: ostrężyny ' i t r  25 
dc30 gr; brusznice 30 do 85 gr: kurczęta pa ra  
2 do 3.30; kura 3 do 4.30: kaczka 2 do 3 zl; 
gęś żywa 3.50 do 5 zl: gęś bita 3 do 4..;0' in­
dyki i indyczki 5 do zl,

ZŁODZIEJE W POTRZASKU. Policja za­
trzym ała A. Chwałka, ła t  21, robotnika, zam. 
Zatorska 21, .1. Kieoia, ła t  19, robotnikka, zam. 
p izy  ul. Tureckiej G —  za kradzież z v. la ma­
niom do mieszkania inż. Wit-usiuskicgn zam. 
Łobzowska 48, dokonanej w dniu 2 sierpnia >'r., 
gdzie skradli garderobę wart.  około 1200 zło­
tych. Część skradzionych rzeczy odebrano.

OGIEŃ W MIESZKANIU. Dnia 3 hm. o 
godz. 2 -gioj została wezwana straż pożarna na 
Al. Slwnckiego G2. gilzie w mieszkaniu na Y 
piętrzę u SI. Krajewskiego i Bergera, stuc.cn- 
tów W. S. H. od lampki naftowej zapaliła się 
pierzyna. Krajewski usiłował ugasić ogień k a ­
pą, k tó ra  również się zapaliła, od kapy  zapadł 
się chodnik, który  Krajewski wyrzucił pracz 
okno na podwórze. Wówczas ktoś z mieszkań­
ców wezwał straż pożarną, k tóra  ogień zloka­
lizowała. Szkoda nieznaczna. Krajewski doznał' 
lekkiego oparzenia lewej ręki.

PRCCES O POBICIE. Wczoraj 3 bm. av Są­
dzie okręgowym karnym toczyła- cię przed sę­
dzią dr. Traczewskim rozprawa z oskarżenia 
publicznego przeciw Lelkowi, 1 który według 
ak tu  oskarżenia, podczas uroczystości strażac­
kich w Krzęcinie uderzył Populę flaszką w gio 
we, co spowodowało obrzęk i miejscowe .--(ho 
rzonie. Po przeprowadzonej rozpraw,e i przęsłu 
chnniu szeregu świadków, Rą-d wydał wyrok, 
skazujący oskarżonego na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata. Oskarżonego bronił 
adw. Dr. B. Rozmarytiowicz.

.—-- oo----

Niezaspokojone potrzeby dibljoieki Jagiellońskie!
FATALNE WARUN-NAJLEPSZEM ROZWIĄZANIEM — BUDOWA NOWEGO GMACHU.

^  . KI POMIESZCZENIA DRUKÓW I RĘKOPISÓW.

_W związku z artykułem b. min."Matuszów-, Inna bolączka Bgljoteki — to brak ptrso- 
.-kiego, k tóry  proponował przeznaczenie pewnej ralu. Nawiasem dodać należy, żo mio można ta 
<woty z funduszów-- pożyczki narodowej na Lu- porównywać zbiorów krakowskie!) z podobuemi 
down nowego gmachu Biblioteki Jagiellońskie j,‘ w innych miastach polskich, gdyż Bibljomka pn- 
należy przypomnieć, jak palącą koniecznością siada takie działy, jak: dział sztychów, dział
jest zmiana na lepsze dot\ chczasowycdi waran- inkunabułów, rękopisów i i., nici.stnh jąe\ eh w 
ków, w jakich znajdują się bogate ,zb iory  Bi- iimycli muzeach. Działy te wymagają szczegól- 
bljnteki Jagiellońskiej w Krakowie. B y o u  lo- nej i nieustannej pieczy i brak odpowie-der Ii 
wanie nowego gmachu byłoby nnjiepszcm za- >it daje się bardze> odczuwać. Bezinteresowną 
spokoje.iiicm wielu bolączek Bibijoteki. Dotych- pomoc swoją ofiarują tu często studenci, zajęci 
czasowy gmach, m iozezący  zbiory, ocieka wił- przez wicie godzin w pracowniach Bibljotcki 
gocią; brak tu odpowiedniego oświetlenia, ma- Szczupłość dochodów pociąga- w 
gazyny gą przepełnione, instalacje wodoekĄgo- swych ograniczenie za.kupna nowych książek i 
we - kaloryfery psują się hezustanku. a ich iu p m  poważne zmniejszenie prenumeraty czasopism

dłużeniem tejże ulicy do Parku Dra Jordan;,  
wzdłuż nowobmlujs^cgo się gmachu Bibljotcki 
Jagiellońskiej,  ulicami Oleandry względnie 
Żwilki i Wigury. Z ulicy Czystej przez ulicę 
Reymonta. Żwirki i Wigury, względnie przez 
bramę Parku Dra .Tordana przy ul. Reymonta 
i przez park ulicą. Miechowska. Z ulicy Czar- 
nowioj.-k-iej i •5ą.sieJnicli lii io —  ulicą Miechow­
ską.

Publiczność, która posiada bilety wstępu na 
trybuny, będzie mogła dojść do trybun tylko 
ulicą Słoneczną, dojazd za* do trybun bodzie 
sio odbywał ulicami: Tnd. Kościuszki, Lelewe­
la, Senatorska,. Słoneczną, i rampą zjazdową na 
B ł o n i a .

Równocześnie Zarząd miasta zwraca uwagę 
ą j  osolanTi biorącym udział w uroczystości w ęha- 

'  " "  “ rakterzo oficjalnym, by w celu uniknięcia nie­
porozumień zaopatrzyły swe aula w on.powie-

wa pochłania corocznie kilka tysięcy złotych, naukowych. Obecnie prenumeruje B ib i jo te k a 130 dlno Z,,akl 1 F'rZCpUs!li1’ ^ d a w a n o  rrzcz D°* 
Bezcenne zbiory Bibijoteki Jagiellońskiej czasopism (przed wojną 400). 

marnują się w tych opłakanych warunkach, a Realno rozwiązanie sprawy pomieszczenia
nauka ponosi niepowetowane szkody. Wy bud o- zbiorów Bibijoteki Jagiellońskiej Majo sio k a ­
ranie nowej siedziby zaradziłoby rd iazu  Waży- kazc-m najbłiżsjej przyszłości, ł o z a  troską o
ł  !.■ i 11 \ ł \ - m  l n t e t k n i l '  k ’ \  f  i i m  I r t t w  W V 1 ti i 'w :L   ___  1 . , .  t ........... . i .  1. r ...---------- . . .  A ^ - j .  ____

wódce 3 Dywizjonu Żandannerji pułk. P odgór­
skiego 'D. O. K. Nr. V. ul. Stradom).

Tramwaje będą kutsowaly  w powyższym 
dniu według następującego rozkładu jazdy: 

stkim tym brakom. Koszt icj b i l io n y  wyniósł- nuwy budynek koniecznem fest przeznaczenie Nr. l kursować będzie dopiero od godz. 9-cj, 
by około (i mJjonów złotych. - jznaczniejszej kwoty  na konserwację rękopisów.j Nr. 2. kursować liędą do czasu ukończenia

Ah; są jcs/c/.e inno troski, kióio gnęłiią Z a-• Zr.silok ministerstwa oświaty, przewidziany w uroczystości na Błoniach tylko do ul. Podwale, 
rząd Bibljotcki: to brak funduszów na koiiscr- lym roku dla Bibijoteki Jagiellońskiej, jest ice-j ;yr 3 kursować be la do godz. 9 tej z ul. 
un c ję  rękopisów, na ich oprawę i utrzymanie dostateczny, gdyż przeznaczony jest jedynie na ,  ątaro-wiślncj przez A. Potockiego i ul. Lubicz,
w możliwym do użytku stanie. Niestety, BiWjo- 
Icka. Jagiellońska zdana jest całkowicie nu do­
chody 7. opłat, studentów, oraz na skromną, d o ­
tację Skarbu państwa.

cele budżetowe, w  tych w arunkach mysi, rzu-j., ofl p.0f1z. 9_tcj km-SOwaly normalnie do
eona przez h. min. Matuszewskiego jest ogrom-,- Dworca, Towarowego, 
nie na czasie i cały Kraków oczckujo szybkiej 
jej realizacji.

Przed wznowieniem konferencji! rozbrojeniowe!.

ZA W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A TY . 
ZWIEDZENIE WYSTAW Y 

CZEJ
Krajoznawcze
zgłoszenia do piątku 0 bm. w’ biurze P, 
Grodzka. G4.

KONCERT CHÓRU TO W. URZĘDNIKÓW 
'GMINY M. KRAKOW A odbędzie, się dnia 7-go 
bm. n godz. 8 wieczorem w salach Muzeum 
Narodowego iv Sukiennicach.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Środa: ..Książę Niezłomny11.
Czwartek: „Cyd’1.
P iątek: Akademja Wojskowa.

RPŁPKRTł I AR K i Ń « T  Y A TK* O W 
ŚWIT: ..Cudotwórca” (Sylwia Sydney). 
WANDA: „Dzieje grzechu” (K. Lubieńska, 

B. Samborski).
APOLLO: ...Tej królewska mość11 (JDilijan 

E arrcy ) .
SZTUKA: ..Zgubny czar11 (Miviam Hopkins). 
UCIECHA: „Kiiig-Kang“ (8 cud świata). 
ATLANTIC: „Jego Ekscelencja S-ubjokte'

(E. Bodo),
ADRIA: Dzielni wojacy (Pa t  i Fatachon). 
PROMIEŃ: „światła wielkiego m iasta1'. W 

głównej roli Charlie Chaplin.

Nr. 4 będzie nieczynny do godz. 14.20.
Na linji Nr. 5 i 6 ruch wozóav w czasie od 

godz. 10.13 do 14.20 będzie zupeinie wstrzy­
many.

Zarazem Zarząd miasta  zwraca się, do pu­
bliczności, biorącej udział w uroczystościach na 
Błoniach z wezwaniem, aby po ukończeniu u- 
roezystości powracała tą  samą drogą, k tórą  
przybyła na Błonia.

Uroczyste posiedzenie Bady m. Krakowa
Marsz. Piłsudski honorowym obywatelem.
Wczoraj w  południe odbyło się uroczyste 

posiedzenie R ady  m. Krakowa, na ktorem je­
dnomyślną, .uchwalą, nadano obywatelstwo ho­
norowe marsz. J .  .Piłsudskiemu. N a tem samem 
posiedzeniu postanowiono również przemiano­
wać ulicę W olską  ulicą. Józefa Piłsudskiego, 
zaś część ulicy Królowej Jadwigi (od ul. P ia­
stowskiej do rogatki)  nazwać ulicą Wolfiką. —• 
Ponad to  prez. 111. Kaplicki zakomunikował ra ­
dzie, że w dniu 19 marca przyszłego roku  zo­
stanie przy ul. 'Wolskiej edsloniętą- tablica, upa  
mięt-mająca obecną uchwalę Rad3r miejskiej. 
Po uchwaleniu zgłoszonych przez prezydjum 
m. wniosków, -c-liór odśpiewał na  sali —  przy 
branej kwiatami —  „Pierwszą Brygudę1:.

Sklepy mogą być otwarte w nocy
z 5 na 6 i z 6 na 7 bm.

W nocy z 3 na 6 i z 6 na 7 października 
w Krakowie sklepy mogą być o tw arte  — do­
tyczy to  zwłaszcza sklepów’ z towarami spo- 
żywczemi, a to  ze względu na potrzeby przy­
jezdnych.

 00----------

Nowy kurator krakowski.
O sta teczn ie  —  zgodn ie  z p ie n v szą  n a s z ą  

zapow iedz ią  k p r z e d  p a ru  ty g o d n i  —  o d ­
chodzi z K r a k o w a  p. k u r .  N ow icki,  ażeby  
ob jąć  d e p a r ta m e n t  szkól w yższych  w  Min. 
W. IŁ. i O. P. i  w p ro w a d z ić  w  życie . .refor­
m ę ” sz k o ln ic tw a  w yższego .  O gó lna  u w a g ę  
zw raca ,  że d e c y z ja  p rzen ies ien ia  p. ku r .  N o ­
w ick iego  b y ła  ciągle o d ra c z a n a  i codz ien ­
nie coraz  to  inno  w  zw iązku  z jego  o sobą  
m ia ro d a jn e  k o ła  sanac j i  p u sz c z a ły  pogłosk i.  
W  miiejsc-e p. N ow ick iego  p rz y c h o d z i  k u r a ­
to r  o k rę g u  po lesk iego ,  p. G o deck i ,  k tó r e  co  
znów  n a  Polesiu  z luzu je  p. P e t r y k o w s k i ,  
n acze ln ik  w y d z ia łu  szkó ł  pow.sz. av k n r a to -  
rjnin pozna Liskiem.

Osoba no w eg o  k u r a to r a  k ra k o w sk ie g o ,  
p. G odeck iego ,  j e s t  z n a n a  w  zw iązku  ze

W  s tyczn iu
1930 r. —  ja k  sobie c z y te ln ic y  p rz rp n m i-  
nnjp —  p. G odeck i,  wóAve«i!s n ac ze ln ik  o- 
św ia ly  poza sz k o ln e j  av Alin. W .  IŁ. i O. P .

snraw io
I ..1' u i l u i  v n,-i . w iH in .n  ją .  p r z o w o d n i iw ł  

Alaisz. Piłsudski, poczcm pułki przeciągną, n a  na całej przestrzeni będzie zamknięta do godz. jej i z a m k n ą ł  ią o n iuz ja5uvcznem  przomó-

Odroczona przed kilku miesiącami konieren- 
c j a  ro z h ro je n io A v a  ma wkrótce wznowić swe 
obrady. Powyżej podajemy podobiznę mężów 
stanu, którzy  zabiorą glos w’ tak ważnych kwo- 
stjach. U samej góry nieco na lewo: niemiecki

spraw zagranicznych" dr. Benesz, poniżej nie­
miecki minister propagandy dr. Goebbels, av 
samym środku: przewodniczący konferencji roz­
brojeniowej Anglik Henderson, na  dole z lewej 
st rony francuski minister spraw za g T . Paul Bon-

minisfar spraw’ zagir. von Neurath, w kapeluszu:j cour, w środku angielski minister spraw zagr. 
przedstawiciel Stanów Zjodn. Norman Davis, p o ) sir John  Simon i
prawej stronic u góry: czechosłowacki minister Daludier.

prawej francuski premjcr

Przed uroczystościami 8 października w Krakowie
Program uroczystego obchodu rocznicy z-wy-: Program dnia zakończy rau t n a  Wawelu o

GOSPODAR-'Gęstwa pod Wiedniem przedstawia się nas tę |godz. 22.30.
'ZE J  ’ W  ATOWICACH * organizuje Pol. Tow\ pująco. W yiiątek. dnia 6 bm. od godz. 7 80 do! P an  Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki przy
krajoznawcze w nłedzielf; 8^'bm. Informacje i 9.80 rano nastąpi przemarsz pułków kawalerii będzie do Krakowa- pociągiem dnia 5 bm. o słynną „konferencją łow ick ą” ,

T. K. przez miasto. O godz. 9-tej odbędzie się r.abo-,god/.. 19.54
jżoństwo w kościele garnizonowym św. Agniesz-! W związku z uroczystościami p. Prezydent

poki. 0& 9.80 do 10.30 pułki jazdy ustaw ią  sify miarta wyiJał zar/ąflecnio, regulujące w 
n.a Błoniach, gdzie gen, Orlicz-Dres/cr odbierze;avvżs-zym dniu ruch kołowy i pieszy na ulicach zw oła ł  do  Ł o w icz a  k o n fe re n c ją  iv 
raport. O godz. 11 -tej odbędzie przegląd wojska prowadzących na Błonia miejskie. Ul. Wciskaj . .k u l tu ry  awsŁ 1. O tw iera ł  ja. ime,rvc

wieniem p. G odecki.  W  I rakcio  3-dnioiwych 
obrad  k o n fe re n c ja  przybierała , czasam i c h a ­
ra k l e r  an ty k a to l ic k i ,  i. jakko ] iv iek  n ie  b r a ­
k ło  na  n ie j referatów’ i m ó w  ow ianych  dn-

Male Błonia, by przygotować sie do defilady, j 14.15 dla ruchu kołowego. Po tej godzinie- n a  
Po śniadaniu, któro trwmć będzie od 11.30 lej ulicy zostanie przvivrńeona normalna ko 

do 12.30 w- namiocie na  Błoniach, rozpocznie m unik a-c j a  uliczna. Ulice Zwierzyniecka, Tad. 
się defilada. O godz. 14.15 nastąpi złożenie ho l- , Kościuszki, Król. Jadwigi oraz P iastowska na
du prochom .Jana III na Wawelu, poc-zem do-jprzestrzeni od Król. Jadiwigi do ul. MydlnickiejI chem zdrow ej,  k a to l ic k ie j  ośw ia ty ,  jednał- 
stojnicy zwiedzą pamiątkową wystawę Sobie-jzostają zamknięte dla ruchu kołowego w czasie' 7j pow odu  os trych  i n ie l iam ow anych  przez 
skie.go. N a godz. 17-tą przewidziany jest ob iad (od godz. 10.30 do 14.20. Puch  pieszy na tych p re z rd ju m  Awystapień . . .antyklerykałów’” ,

z avy- s n u lk a la  się z po tęp ien iem  k a to l ic k ie j  opi- 
aa.ji..

" f D M im a i a Ł J i

w Kasynie ga.mizonowcm, w e sz c ie  od 17-t-oj ulicach dozwolony jest he-z ograniczenia 
do 18-tej odbędzie się koncert orkiestr kaw a­
leryjskich n a  mieście.

i

SŁOŃCE: „Ludzie w hotelu11 ( w gl. roli 
Grota Garbo). - ,

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2 do G bm.: 
„Niebieski m otyl”. W rolach gf Marlena Die­
trich i Emil Jannigs.

ją tkiem ul. Piastowskiej n a  odcinku od ul. Król.
Jadwigi do AL 3-go Maja, gdyż tam ruch pie­
szy zostanie wstrzymany od godz. 10.1.3— 17.20.

I
Dostęp dla publiczności nie posiadającej bi-( Pr*y Z a n i 0 W ł 8 i m i  p o j e d y B C Z j e h

letów wstępu odbywać się będzie ul. Wolska w „ i ____   ^ ____
kierunku Błoń ty lko  chodnikiem z prawej stro e g * e a * p l a r z y  „ G i O S l l  N a r o d t t  
strony ujicy do godz. 11.30, poczem ui, w o łsk a  n ależy  rów nocześn ie  n a d e s ła ć
zostaje zamknięta dia ruchu pieszego do godz. 25 «rj*. za każdy IJUItt©r dzidS 
1-1-15. k w a r t o  h e d z i f i  Joiścio Z ulic. Żałutei ® °  . -14.15. Otwarte będzie dojście z ulic. Żabiej 
ścieżk;}. przed Domem Akademickim i Domem 
im. Marsz. Piłsudskiego z ul. Krupniczej prze­

nika i op ła tę  poeatową 10 gr. 
egzem plarza.
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Zniżka dolara utrzymuje się.
Dolar był wczoraj vr dalszym ciągu zniżko­

wy. Bank Polski płacił 5.63 zł. w obrotach pry 
waitinych notowano dolary po 5.03 w płaceniu 
i 5.70 w  sprzedaży. Około południa 'kurs obni­
żył się n a  5.62 w  płaceniu i 5.68 w sprzedaży. 
F un ty  angielskie spadły bardzo zmacza i e —  na 
27.50 zł. Marka efektywna mocniejsza (210 do 
211 zł.), dewizy słabsze. W  bankach zaznaczył 
się wczoraj silniejszy ruch w zakresie su tekryp  
cji pożyczki narodowej.

Londyn, 3 października. Na dzisiejszych 
rynkach  dewizowych panowała dla funta i do­
la ra  w  dalszym ciągu tendencja zniżkowa. Do­
la ra  notowano w  Londynie 4.80, w Paryżu — 
16.32, w Zurychu 3.30 i w Amsterdamie 1.39 
i pół. F u n t  angielski notowany był w Zurychu 
15.83. w Paryżu  78.50 i w Amsterdamie 7.G3.

Giełda krakowska.
K ra k ó w  3 paź d z ie rn ik a .  (PAT.) .  B ank  

P o lsk i  79 —  d o la r  5 .62— 5.67 —  L o n d y n  
27.25— 27.60 —  S z w a je a r ja  172.50— 172.23: 
B erl in  212 .50— 213.25!

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszaw a 3 p aź d z ie rn ika .  D ew izy : Bel- 
<rja 124.58. 124.89, 124.27; G d a ń sk  173.52,
172.95, 172.09; Hola-ndja 360.15. 361.05, 
359.25; L o n d y n  (27.32, 27.30). 27.45, 27..'.5; 
N o w y  .Jork 5.67, 5.71, 5.63: N o w y  J o r k  t e ­
leg ra f iczn ie  (5.70, 5.69), 5.73. 5.65; P a r y ż
34.95, 35.04, 34 .86; P r a g a  26.50, 26.56. 
26 .44 ; S z w a je a r ja  173.05, 173.4S. 172.62; 
B e r l in  n ieofic ja ln ie  212.75, 212.65. —  T e n ­
d e n c ja  p rze w a żn ie  s łabsza.

KURSY OBLIGACYJ.

A kcje: Banie P o lsk i  78.50— 78.25 —
F r a n a s z e k  2.41 i  pó l .  —  T e n d e n c ja  słabsza.

P ożyczk i: 3%  b u d o w la n a  38 —  4%  in ­
w e s ty c y jn a  10T— 101.25 —  o%  k o n w ersy j-  
n a  51 .50  —  5%  k o le jo w a  43  — • 4%  do la­
ro w a  47.50— 48 —  7%  s ta b i l iz a c y jn a  49—  
48.25  —  l i s t y  Z a s ta w n e  B a n k u  Gosp. 
K ra j .  bez zm iany .  —  T e n d e n c ja  d la  p o ży ­
cz e k  p rzew ażn ie  s łabsza  —  d la  l is tów  u t r z y  
m a n a .

D olar pryw atn ie w  W arszaw ie o godz. 
12.30 —  5.68.

P o ży cz k i  polskie w  N ow ym  Jorku: do­
la ro w a  CO -— d il lo n o w sk a  69 —  s tab il iza­
c y jn a  77 —  w a r s z a w s k a  44 —  ś lą sk a  44.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Z u ry c h  3 p aź dz ie rn ika .  P a r y ż  20.20; L on  
d y n  15.83; N o w y  J o r k  3.30; B e lg ja  71.97 i 
pó l;  W ło c h y  27.08: H isz p a n ja  43.15: H o lan ­
d ia  208: Berl in  122.90: W ie d e ń  72.54: n o ty  
56.50; S z to k h o lm  81.60: Oslo 79.50; K o p e n ­
h a g a  70.65: P r a g a  15.32; W arszaw a 57.80; 
B ia log ród  7; A te n y  2.94; K o n s ta n ty n o p o l  
2.45: B u k a re s z t  3; HelsimZrfors 7; Ja/po- 
n j a  94. A

giełdowi! cen; zboża. "
N a giełdzie zbożowej w  Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny:
pszenica dworska czerw, stand. 22 75—23, 

biała stanL 22— 22.50, ta rgow a stand. 21.50—
21.75, ży to  dworskie stand. 15.20— 13.30. targo- 
.we stand. 14.75— 15, owies dworski stand. 1.3.50
1—14, targ .  13—13.50, jęczmień dworski 15 50 —
17.50, ta rgow y 14.75— 15.25, groch W iktor j a  po 
m a ń sk i  30—31, zwykły  jadalny 26—28. m a k u ­
chy  rzepakowe 14— 14.50, lniane 17— 17.30, s o ­
ja  śrófc 46% 23.25—23.75, siano słodkie 6.50— 
7, średnie 5— 5.50, koniczyna pas tewna 7— 8, 
s łom a idługa 3.75—4.25, mierzwa luzem 3.30—
3.75, rzepak zimowy z urobkiem 33.50—30.30, 
rzepik czyszczony słodki 40— 42, mak niebieski 
z  workiem 69—71, szary 64— 66, kminek k ra ­
jow y czyszczony 160— 165, m ąka  pszenna okr. 
kraik. grysik pszenny 42— 43. G ry s ik o w a  39— 
40. 45 proc. 39— 40, 60 proc. poznańska 35— 36, 
m ąka  żytnia okr. krak. I  gat. 0— 65% 25— 
25.25, II gat. sitkowa 15—15.25, razowa 21 —
21.50, m ąka  żytnia okr. Poznań. ]. gaf. 0 —65%
2-3— 25.50, Graham pszenny 30—31. otręby ży t­
nie 7— 7.25, pszenne 7.25— 7.50. mąka czerwona ! 
z workiem 10— 11. pęcak fabryczny z workiem! 
26— 27. chłopski bez worka 2 3 —2!. s iekanka{ 
jęczm. fabryczna z work. 26.50—27.50. chłopska 
bez worka 23—24. kasza, ta tarczana cala 40— 
42, łamana 37— 39. —  Tendencja spokojna — 
dowozu średnic.

Od wterku, dnia 28 z. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Najnowszy przebój Paramounlu 19-»U. — Arcyfilm o porywającej kicali

..U>,v

Potężny dramat serca, tęsknoty i minśe.i, znakomity w szczegółach, doskonały w- treści 
Przykuwająca akcja. Oryginalność i aktualność. W żui;z»iąCa hislorja czerniącej kobiety
W iolach  głównych: przepiękna, M i l io m  H n n k i n C  oraz sympatyczny, [9r, l  | o r n o  

złotowłosa, uwodzicielska idllt ił U |J A I II o młodzieńczy UoUa Lfll Ufi
na czele świetnego zespołu amerykańskiego. Jest (o jeden z tych filmów sensacyjnych, które

się podobają wszystkim hez wyjątku. - ■ •

Projekt nowej ordynacji podatkowej.

j * f e m T E ® r

W A D L IW O Ś Ć  W YM IARU.
0  r g a u i z ;i c j e sa m o rz ąd u  gosp o d a rc ze g o  

i izby sk a rb o w e  o tr z y m a ły  p rzed  m iesiącem 
z m in is te rs tw a  ska rbu  d o k ła d n y  te k s t  p r o ­
je k tu  now ej  o rd y n ac j i  p o d a tk o w e j ,  ce lem  
w y p o w ied z en ia  sw ych  u w a g  i npinji. O rd y ­
n a c ja  p o d a tk o w a  zaw iera ,  j a k  w iadom o, 
n o rm y  reg u lu jące  p o s tę p o w an ie  w  sp raw ach  
p o d a tk o w y c h ,  je s t  to  za tem  u s ta w a  o n ie ­
zw yk łe j  doniosłości d la ogółu  obyw ate li .  J e ­
żeli w y m ia r  i p o b ó r  p o d a tk ó w  w P olsce  
d a je  się n ie je d n o k ro tn ie  tal: do tk liw ie  o d ­
czuć, to  je s t  to  —  n ic  w y łą c z n ą  w p r a w ­
dzie. a le w  duże j m ierze  —  winą wadliwych, 
p rzep isów  d o ty c z ą c y c h  w ym ia ru  i eg z ek u ­
cji p o d a tk ó w  przew lek łe j  p ro c e d u ry  o d w o ­
ław czej .  zb y t  s łabego  g łosu  i w p ły w u  czyn ­
n ika  o b y w ate lsk ieg o  i  t. p. P rz y  nac isku  
f iska lnym , ro sn ący m  w  m ia rę  p o tę g o w a n ia  
się k ryzv .su . w sz y s tk ie  te  n ie d o m ag a n ia  k ie ­
ru ją  się p rzec iw  p ła tn ik o w i ,  d o p ro w a d za ją  
czesfo do  ru in y  n a jzd row sze  i solidnie p ro ­
w ad z o n e  p laców k i gospodarcze .

O P I N J E
1 U W A G I S F E R  G O SPOD A R C ZYC H .
C zy  p r o je k t  no w e j  o rd y n ac j i  p o d a t k o ­

wej,  k t ó r a  m a  się u k a z a ć  w  p o s ta c i  d e k re tu  
P re z y d e n ta  —  o d p o w ia d a  w y m o g o m  rac jo ­
n a lne j  p o l i ty k i  f iska lne j ,  c z y  uw zg lędn ia  
w ie lok ro tn ie  po ru sza n e  p o s tu l a ty  sfer gospo  
d a rc z y e h ?  Opinje izb  s k a rb o w y c h  z o s ta ły  
już p rze s łan e  m in is te rs tw u ,  a  p ro p o n o w a n e  
zm iany  id ą  b a rd z o  d a leko ,  w  szczególnośc i 
w  zakres ie  sp ra w  o d w o ław c zy c h  i p o s ta n o ­
w ień  k a r n y c h .  Dziś już. uchodz i za pew ne ,  
że ca ły ,  o b sz e rn y  d z ia ł  przepisów' k a r n y c h  
zos tan ie  z o rd y n ac j i  u su n ię ty .  Dziś odbyć 
sie m'a wr k ra k o w s k ie j  izbie p rzem ysłow o- 
h a n d lo w e j  sp e c ja ln a  k o n f e r e n c ja  sfer  gospo ­
d a rc z y c h  K ra k o w a  dla, omów ienia p ro je k tu  
i sp rec y zo w an ia  odpow iedn ich  postu latów '.
N ie u le g a  bowiem w ątp l iw ośc i .  że w ym iar 
p odatków  winien b yć oparty na zasadzie  
pełnej jaw ności ak tów  w ym iarow ych  w sto ­
sunku do p łatn ika, d a le j  p ła tn ik  w inien  
m ieć z a p e w n io n y  w spółudział w postępOAra- 
nlu w ym iarow em  w obu instancjach, winien 
też  m ieć  prawo osob istej obrony sw ych  ze­
znań przed kom isjam i odw oław czem i. N a ­
stąp ić  m usi również  ogran iczenie arbitralnej 
dziś sw obod y w ład z w ym iarow ych w  ocenie 
stosunków  m ajątkow ych  podatnika m. in. 
p rzez  na łożen ie  n a  n ie  obow iązku  u z a s a ­
dniania w ym iarów  odpow iednim  w yw odem  
faktycznym  I prawnym .

Z A K R E S  D ZIA ŁA N IA  O R D Y N A C JI.

Jeże l i  opinje rep rez en ta c j i  sfer g o sp o ­
d a rc zy ch  zos taną  uw zg lędn ione  —  projekt, 
s a m  bodzie  m u s ia ł  u lec  p o w aż n y m  zmianom.
Dla inform acji  p o d a je m y  n ie k tó re  w aż n ie j­
szo je g o  szczegóły : O rd y n a c ja  p o d a tk o w a  
regu low ać  będzie  p o s tę p o w an ie  w  sp raw ach  
n a s tę p u ją c y c h  10-ciu p o d a tk ó w :  g r u n to w e ­
go. od lokali,  od n ie ruchom ośc i w  gm inach  
m ie jsk ich  i n ie k tó ry ch  b u d y n k ó w  w  g m i­
n ach  wiejskich , od p la có w  b u d o w lan y c h ,  od 
eńergji  e lek tryczne j ,  p o d a tk u  p rze m y s ło w e­
go. d ochodow ego ,  n a d z w y c z a jn e g o  od n ie ­
k tó ry c h  z a j f i  zaw odow ych ,  w o jsk o w eg o  i 
n odafku  od k a p i ta łó w  i ren t .  Grdynaej.i p o ­
d legać  b ęd a  to do d a tk i  sam orządow e ,  k tó re  
s;i pob ie rane  w raz  z w ym ien ionym i p o d a t ­
kam i pn ii s (w  o w y m i.

Projekt, regu lu je  n as tęp n ie  k w e s t ię  w ład z  p o d k o w ę  i karne ,  
pow o łanych  do u sk u te c z n ia n ia  w y m ia ró w  \ 
mówi o kom is jach  odw oław czych .  D zia ła ją  
cuc  p rzy  izbach  sk a rb o w y c h  ja k o  wla.lze 
pow ołano do ro zs trz y g an ia  odw ołań  w  spra- 
a ach w y m ia ru  przez u rz ę d y  sk a rb ó w '1. —
L in ie ją  osobne kom is je  odw oław cze  d ',1 no- 
d n łk u  p rzem y sło w eg o  od obrotu, osobne 
zaś dla doehodoAYego.

w iejsk ich ,  dalej d l a 'p o d a t k u  od-loka-li i od 
p la có w  bud o w lan y c h  — .o k reś la  się-aa-edług 
miejsca położenia przedmiotu podatku. Dla 
św ia d e c tw  p rzem ysłow ych  i k a r t  r e je s t ra ­
c y jn y ch  określa  sic w łaśc iw ość  w ed ług  
m iejsca położenia zakładÓAr h a n d lo w y c h ,  
albo A v ed lu g  miejsca wykonyArania przedsię- 
biorstAA’, a co do p rzeds ięb io rs tw  i zajęć aaw-

1 k o n y w a n y c h  w kijku  iniej*ęowośeiach — 
w ed łu g  miejsca zamieszkania płatnika. Dla 
p o d a tk u  przemvs]oAvego od ob ro tu  u s ta la  
się w łaśc iw ość  .w ed ług  miejsroArości.  aa- k t ó ­
rej zn a jd u ją  się z a k ła d y  hand low e  albo przc- 
m yslowe. D la  osób p raw n y ch  w laściw-’' >est 
ta  Arładza w y m ia ro r ra .  aa- k tó re j  ok-regu m ie­
ści sic praAvna siedziba za rzadu . Za miejsce 
AvykonyAvania, rvn]nogn za jęc ia  zarrodoArego 
lub hand lu  wędroAvnego UAA-nża pro jek t  miej 
see zam ieszkan ia  o^oby w y k o n u ją c e j  fo z a ­
jęcie. Dla p o d a tk ó w  dorhodoAYCgo i w o j­
sk o w e g o  w łaśc iw ość  określa  sie w e d łu g  
miejsca, w  k fó rcm  n la tn ik  ay dniu  1.5 g ru ­
dnia roku . nonrz.cdza i | c e g o  ro.k podatko-  
a v v  m iał siedzibę. A r z g l e d n i e  miejsce zamie- 
szikania. albo poby tu .  55" razie rra tp liw ośc i  
m ia ro d a jn y m  je s t  ok ręg ,  aa- k t ó n  rn /n a id n ią  
sie lAndlegaiacc podatkoAri /.'-O lin dochodu : 
jeżeli z n a jd u ją  sic one ay k ilku  ok ręg a ch ,  
w ym ierza  się w  lvm . w k tó r y m  jest większa 
część albo też glÓAYoe źródło  dochodu.

D zia ł ITT. p ro je k tu  rcgiilnie kw nsf jc  fa- 
iemiticy s łużbowej.  O t-nw in /nŁ  m s  ur/.edi-i 
ków. a także  cz łonków  komis.ii. o ile idzie o 
w iadom ości o -stosunkach m a ją tk o w y c h  i do 
chodow ych  platnikÓAY.

K O M IS JE  O D W O Ł A W C Z E .

Dział IV. pośw ięcony  jest kom is jom  o d ­
w oław czym . K om isję  odAYolawczą powołuje, 
się na- d w a  la ta .  m in is te r  sk a rb u  m oże j e ­
d n a k  je j k a d e n c je  p rzed łużyć  na. nas tonno  
dw a, lub  rozw iązać  przed up ływ em  z a sa d n i ­
czego okresu .  55' sk ład  jej Acchodzi p rzew o ­
d n ic zą cy  (p rezes  izby skarborycii.  zastępca, 
p rzew. i 24 cz łonków  i ich zas tępców . Mini­
s te r  s k a rb u  m ia n u je  na w niosek  prezesa 
izby sk a rb o w e j  12-tu cz łonków  i za s tępców  
z g ro n a  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  o b ro to w eg o  lub 
d ochodow ego ,  oraz pow ołu je  12-tu cz łon ­
k ó w  i za s tępców  z pośród k a n d y d a tó w ,  
p rz e d s ta w io n y c h  ran za p o śred n ic tw em  izb 
-skarbowych aa- po tró jne j  ilości przez o rg a ­
n izac je  sam o rząd u  g o sp o d a rc ze g o  fizby prze 
m ysłow o-hand l . .  rzem ieś ln icze)  i sam o rząd u  
w o ln y ch  zawodów, (izby Icka r-k ie .  ad w o k a e  
kie). K om isje  ob rad u ją  w. pełnym  sk ładzie  
łub  w sekcjach  (-/.łożonych z p rze w o d n iczą ­
cego  i 6 cz łonków ), o rzeka jąc  g łów nie

Losowanie 4-proc. premjowąj pożyczki 
inwestycyjnej.

55* po n ied z ia łek  odbyło  się w W a rsza w ie  
]osoAv:inie 4% prcm jow e j  pożyczk i inw es ty  
cy jne j  z r. 192-8.

L osow anie  n a d z o ro w a ła  kom is ja .  poM*> 
lana przez min. skarbu .

W y lo so w an o  p rem je :  3 po 50.000 zł.. 1 
na  25.000 zl.. 5 po J 0.000 zł.. 36 po 1 0(X> 
zł.. 143 po 500 zł., 512 po 250 zł. Razęm  
700 prem ij na  sum ę 160.500 z łotych.

W y n ik  glosoAA-ania^ je s t  n a s tę p u ją c y  
fpienysza liczba- oznacza n u m e r  serji. d r u ­
ga —  n um er  obligacji):

ZL 50.000: 2242— 19. 4998— 2. 4611 
— 20 .

Zł. 25.000: 3747— 29.
ZL tO.OCtO: 1792— 34. 1 6 2 4 - 2 2 .  0 7 7 7 -  

39. 5254— 38. 9080— 42.
Zł. l.OCO: 3270— 7. 7441— 11. 8382— 39. 

9 0 3 3 7 -  20. 5291— 47. 84 9 9 — 45, 2501—-20 
7680 — 18. 1)703— 18. 9601— 19.
4140— 3. 9358— 22,' 0253— 7.
8063— 2(1. 2659— 5. 4386— 29.
918!) -  18. 1389 — 43 . 9905— 21.
4333— 29. 1009— S. 4231— 44.
5 8 2 - 2 9 .  1468— 28. 5004 — 1.
760— 11. 6079— 18. 7304— 34. 2“ -">i 

74. 250: 2242— 50. 49 9 8 — 46,

-16.

7 47 -  1:
4-

- tó .
-29.

8382 
25,91 
1 922 — 33. 
2043— 24. 
4394— 24. 
9095 —48. 
4 2 3 1 - 5 0 .  
5064— 1 1.

-42 .
-14 .
- 21.

- 42.

-39 .

1 792
9086 
9887 
7680 
41 KI 
8063— 3. 
9189— 42. 
1007— 26. 
7262— 1 -I. 

7047— 12.

1024— 01, 
3270— 720. 
5291 — 48. 
9703— 12. 
9858— 29. 
2859— 31. 

1579— L 
1300— 13.
' 5 8 2 — 9. 
760 —23.

1922- 
2013— 33. 
1394— 14. 

466 / — 25.
7262— 3, 

70 4 7 — 46. 
Ł’1 — 45. 

4611— 4 4 
6777 — 22 
7141 —  19. 
8 4 9 9 - 1 0 .  
9604 — 42. 
6253— 11 
1386--11 
1389— 35 
1009— 18. 
1 168— 14. 
6 9 7 9 — 18

7399 4— 23. 2921— 39.

Dzika gęś. Bonihabki przytiiiŁl z p-enwani.i
ges.

sie.
Patrz, zastrzeliłem dzika ges! — chwali

— Człowieku, toć to ZAwkła dem ona gą-ka 
■wcale nie dzika!

—  Dla mnie była doić dzika!

W ŁA ŚC IW O ŚĆ  M IEJSC O W A .

O sobny rozdzia ł pośw ięcono  AvłaściA\ości 
m ie jscow ej,  która, ay p ra k ty c e  s tw arza  w ie ­
le n ieporozum ień .  W łaśc iw o ść  m iejscow a —  
ay myśl nrojekt.il —  dla p o d a tk ó w  g r u n to ­
wego. od n ie ruchom ośc i w gm inach  m ie j­
skich i n iek tó rych  hudv-nfeÓAV w gm inach

w przedmiocie, u s ta len ia  norm  s z a c u n k o ­
w ych  i n r jen tnovjnvcli  dla p o d a tk ó w .  —  
1 "chwal %■ zapada  ja bezw zg lędna  wieks/o-n-m 
g łosów . " . ‘

214 A R T Y K U Ł Ó W .

O orzeczeniach  i pos tanow ien iach  w ładz 
sk a rb o w y ch  mówi dział Yf. Orzeczeniem 
je s t  a k t  w ła d z y  sk a rb o w e j ,  k tó ry m  n a k ła d a  
ona. zm niejsza lub  ueluda nuda tek .  g rz y w n ę  
lub  k arę .  W  dziale  YTT. okreś lono  obowią 
zek in s ty tu c j i  p ań s tw o w y c h ,  sam nrządo-  
iAvvch i publicznych- oraz n o ta r i a tó w  sio u 
dzielania w ładzom  sk a rbow ym  wszelk ich  in- 
f o n u a c y j ;  po trze b n y ch  do w y m ia ru  p o d a t ­
ków. Osobną w reszc ie  g rupę,  w y m a g a ją c a  
sp e c ja lnego  omówienia tw o rzą :  poslęptw a- 
nie w ym iarow e i odwoławcze, oraz przep isy

Całość zam kn ię ta  w 214 a r ty k u ła c h ,  ule 
gn ie  zapcAcne gvuntow nej p rzeróbce  o ile 
przez rząd uw zględn iona  zos tan ie  -choćby 
część życzeń ,  jak ie  sv zw iązku  z p ro jek tem  
już z o s ta ły  w y sun ię te  i jak ie  n iew ątp liw ie  
ay da lszym  ciągu- heilą "jeszcze zgŁsznne.- 

to- (}■ w.).

Radjo w dniu 6 psżdzTintka,
W dniu Jazdy Polskiej, Rozgłośnia krakow­

ska transmitować będzie od rana do wieczora, 
najważniejsze momenty uroczystości. Program 
zapowiada następująco transmisje oraz report a -
r. e : T - -• « <■

ł) goflz. 9—9-45 nabożeństwo z kościoła «w 
Agnieszki (mszę śav. odprawi ks. biskup Gawli­
na. kazanie wygłosi ks dziekan Zapala, pieśni 
religijne w ą kona orkiestra Urzędników Kasy 
Ghnryi-li i Chór < ccylj,-niski).

2) godz. 11— 11.30 transmisja z Błoń prze­
glądu 12-(u pułków jazdy;

8) godz. 12.80 —13.80 transmi-ja defilady 
12-tu pułków jazdy:

-1) godz. 1)— 14.15 transmisja z dziedzińca 
i katedry  Wawelskiej heblu kawałerji królom! 
.7 a n owi 8 o b i osia i cm 11:

5) godz. 16.55— 17.05 transmisja cap-li .y k j 
orkiestr wojskowych.

skrzydła swgsn Hsios?
z poczty łotakzej

Prcąramy stacyi radiowych.’
Czwartek, 5 października 1933.

Kraków, (312.8 m.) G.: 7.00 Audycja porań 
na 7, Warsz.; 11.80 Transmisja z Warsz.; 11.50 
Prugram na dz. bież.: 11.57 Sygnał czasu, lu-j 
nał z AA-ięży Marj.: 12 05 Płyty; 12.30 Dz. pn- 
łudn., kom. meteoml.: 12.35 Płyty; 15.50 T ra n ­
smisje z Marsz.; 17.50 Płyty; 18.00 O d e z A t  z, 
War<z.; 18.20 8łur-hoAvi-ko ..PęknięłA- dzw on ';  
19.05 .,Skrzynka * ])oczlowa‘‘; 19.20 Rozmaito­
ści. komunikaty; 19.25 Odczyt z Warsz.; 19.40 
Program na dz. nsst.; 19.45 Transm. z- Warsz.

L aa-óaa-. ( 3 S 0 .7  m .)  G.: 2 ,8 .0 5  Najpiękniejsze
utwory z płyt.

Warszawa, (1411.8 nu) G.: 7.00 Sygnał cz a ­
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorzc“ ; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty); 7.35 
Dz. poranny; 7.40 D. c. płyt; 7.52 Chwilka gos­
podarstwa clomOAYOgo; 7.55 Program na dz. 
bież.; 14.30 Przegl. Prasy: 11.40 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 11.15 Kom. Min. Op. spoi.: 
11.50 Windom, bież.; 11.57 Sygnał czasu. Hej­
nał; 12.03 Tańce symfoniczne 'płyty); 12.30 Dz. 
pobiciu, i wind. meteorologiczne: 12.35 Płyty: 
15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.10 Koncert 
kameralny: 10.10 „Dział kobiecy w Polskiem 
Radjo": 16.55 Koncert solistów; 17.50 ..Kom. 
rcln. przysposób. rolnA: 1S.OO ..Żywe muzeum 
w Sztokholmie” ; 18.20 SIucIioaa isko z Krakowa; 
19.03 Rozmaitości; 19.25 Odczyt aktualny; 
19.40 Program na dz. nasf.: 19.45 Dz. -uicoz., 

j20.00 Muzyka lekka: 21.00 „S k rzynk i pocztowa 
! t"f'linie-zn:v:: 22.00 Wiadom. sport.; 22.10 Mu­
zyka tan.; 23.00 Wiadom. meteor, i kom. polu-.: 
23.05 J). c. muzyki tan.

Katowice, (40S.7 m.) G.: 16.35 Keimmikaty 
haicerskie; 19.05 Felieton sportowy; 21.00 
Skrzynka pocztowa techniczna.



Ńr 267 .GLOS NARODU” z 4-go października 1933 *fr. 7

Ryczałty podatkowe
rujnuję rzemiaślników.

W arszaw a '3. 10. (Telef. wł.L W  sferach 
rzem ieś ln iczych  rośnie n iezadow olenie ze 
zryczałtow ania  podatku obrotow ego. AY c a ­
łym  'szeregu u r z ę d ó w  sk a rb o w y c h  ska rży li  
się z a in te re so w a n i  n a nadm ierny w ym iar  
podatku ; obrotow ego zryczałow anego. —  
P rz e d k ła d a n o  w ład zo m  sk a rb o w y m  m em o­
r ia ły  d o w odzą ,  iż obroty w arsztatów  rze­
m ieśln iczych  zm n iejszy ły  się przeciętnie o 
50 % Ł ż e  zrycza łtow an y  „ p odatek  na rok 
1933 pow inien b yć zm niejszony conajm niej 
o trzecią część.

O rganizacjo  rzem ieś ln icze p o de jm ą  s t a ­
r a n ia  o zan iechanie ryczałtow ania podatku  
obrotow ego i o powrót do indyw idualnego  
w ym iaru teg o  podatku.

P r z y  in d y m id u n ln e m . s to so w an iu  w n n ia -  
m  p o d a tk u  o b ro to w eg o  za in te re so w an i  r ze ­
m ieś ln icy  m oglib y  w yk azać książkam i han- 
dfowem j isto tn y  stan obrotów . R ów nież 
w ła śc ic ie le  n ieruchom ości m iejskich ro z p o ­
częli za p o ś red n ic tw em  sw oich ce n tra ln y c h  
orgar i izacy j s ta ra n ia  w  M inisters tw ie  S k a r ­
b u  o zm ianę  sy s tem u  pod . tk o w eg o  w  od­
niesien iu  do n ieruchom ośc i.  D o ty c h c z a s  p o ­
d a t e k  d o c h o d o w y  od n ie ruchom ośc i olipezn- 
n y  je s t  od doch o d u  b ru t to ,  a n ie  od  f a k ­
ty c z n y c h  w p ły w ó w , kfóire w obec  p o w aż n e ­
go  za legan ia  w  opłacie k o m o rn e g o  przez lo ­
k a t o r ó w  i s f r n t r  n a . lo k a la c h  n ie w y n a ję ty ch .  
są znacznie  n iższe od dochodu  b ru tto .

W łaśc ic ie le  n ie ruchom ośc i d o m a g a ją  się 
obliczania p o d a tk u  od rzeczyw iśc ie  u z y s k a ­
ny ch  wnłwwów z ko m o rn eg o .

NADPŁACONE PODATKI BĘDĄ ZWRACANE 
ĄV GOTÓWCE.

' Warszawa, 3. 10 (Tclef. wł.) \'m vn opraco­
w any  przez Ministerstwo Skarbu projekt ordy­
nacji podatkowej przewiduje bardzo doniosłe dla 
świata gospodarczego inowacje w sprawie zwrO- 
tu  sum nadpłaconych. Nienależycie pobrano po­
datki,  odsetki za zwlokę i grzywny będą w 
razie stwierdzenia nadpłaty automatycznie za­
liczane na poczet innych zaległości podatko­
wych płatnika, W razie braku zaległości nad ­
p ła ty  będą- zwracane podatnikowi w gotówce.

Debata Ligi Narodów w sprawie mniejszości.
Genewa, 3 października \Y komisji poli- 

tyezin.oj Zgromadzenia' Ligi Narodów ndbyją .Ło 
dziś wielka dyskusja w sprawie mniejszoścK-na 
rodowych.

Dyskusję Otwarł delegat niemiecki v. Kel- 
I ler, który" w dłuższym wywodzie Wskazywał 

na niedostateczne postępy w dziedzinie ochrony 
mniejszości narodowych. Mówca wypowiedział 
sio dalej przeciw asymilacji a następnie podkre 
ślil. ż-e właśnie obecne Niemcy mają jak naj­
większe zrozumienie dla interesów żywotnych 
uiiuiejszości narodowych i T łu m ie  - ą je .respek  
■tować, czego, zdaniem jego, inne pań.-twa- wo­
bec ludności niamięciŚK.j nie stosują. Y. Keller 
zastrzega sio jednak, że Lączene kwestii żydow­
skiej z kwest ją mniejszości narodowych nie 
jest ha miejscu, gdyż kweslja żydowska wedle 
stanowiska rządu niemieckiego jest specjalnym 
problemem rasowym.

Żydzi niemieccy —  mówił —  nie są mniej­
szością narodową, ani poil względom ' 'języka, 
ani pod. względem narodowości. Nie przyznają 
się oni do nmŁj.-żr.śej narodowej i 'n ig d y  nie 
wyrazili! tyczenia, by ich t rak tow ać  jak m niej­
szość narodową. Praktyka, religji żydowskiej 
jest w Niemczech nai/upclnmj w o ln a . • Kwestja 
religijna nie odgrywa toż w Nieniełeeh żadnej 
roli. Chodzi przciło.wszywkhm o politykę naro­
dowościową i problem społeczny, wvr.ikly po 
wojnie w następstwie wzmożonej imigracji ty -  
dostwa wcen rdniego Jes t  to problem odrębne­
go rodzaju, który wymaga, specjalnego- rozwiń 
za.nia.

■Po delegacie węgierskim, k tóry  podobnie 
jak delegat niemiemu podkreślił, że obecna pro 
cedura Ligi Nam dće/ nic daje dostatecznej

ochrony ńiniojszn.ŁŁm narodowym, zabrał gl<>- 
delegat francuski senator Berenger. Oświadczył 
on. że rząd niemiecki nie tylko nie przestrze­
gał zasadniczych praw mniejszości narodowych, 
alo je wprost- w drod.ro tt-rawowoj namszai.  
Takie bezpośrednie naruszenie stwierdzone zo­
stało przez lta.do Ligi Narodów .na -esji czerw­
cowej z okazji obrad nad -prawą Bwnheima. 
Mówca zapytuje. jak  pogodzi rząd Rzeszy zna 
nc z sesji czerwcowej wypadki na niemieckim 
Górnym Śląsku z ochroną mniejszości nart (Io­
wy cli.

Także delegat szwedzki nikli'-:er spraw t,a- 
granicz. JandipT energiczir.ie wystąpił przeciw 
stanowisku delegata niemieckiego.

POLSKI PROJEKT.

Delegat polski lir. Raczyński przedłożył pro 
jekt- uchwały w sprawie rozszerzenia ochrony 
mniejszości narodowych r.a wszystkie państwa. 
Projekt zwraca uwagę, ż.e dotychczas tylko po 
wna część członków T.igi Narodów podlegała 
obowiązkowi ochrony mniejszości narodowych, 
przez co mniejszości narodowe aide miały wszą 
dzie zapewnionej opieki i ochrony. Rozciągnię­
cie ochrony mniejszości narodowej na wszyst­
kie państwa jest kwestją moralności międzyna 
rodowej. Należałoby zatem zawrzeć układ mię 
dzynarodowy zobowiązujący wszystkich człon 
ków Ligi Narodów do ochrony mniejszości na­
rodowej, wyznaniowej i rasowej. Zgromadzenie 
Ligi Narodów- miałoby wezwać Radę Ligi do 
opracowania odpowiedniego projektu konwen­
cji i przedłożenia go Zgromadzeniu na następ­
nej sesji w  roku przyszłym.

$

i
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„Mały Napoleon" Kuby.
Ostra strzelanina w hotelu National*4

Rozruchy w Hawanie.

Hawana, (PATA Ze wspaniałego gmachu ho ­
telu „National” pozostały jedynie ruiny, prze­
pełnione pijanymi żołnierzami. Gmach hotelu
został opróżniony ze wszystkich wartościowych 

Sumy nadpłacone, podlegające zwrotowi, opro- przetlmiot(k,  Zo; taly one zrabowane p„ e2 sza..
cent cwane będą w wysokości 4 proc. rocznie. ..,(.y ^  k (ćfy  sierż.UIfa Bałistą ogłosB m a.

łym Nopaleouem Kuby. Nie wiadomo, gdzie 
obecnie przebywa y e z y u e n s  ran  Vartini Krą­
żą pogłoski, że został on uwiąMoiiy. Arcszto

Berlin. 3 października. Nowy poseł polski w 
Berlinie, Lipski, przybył dziś do Berlina.

szy, niż to wynikało z pierwszych wiadomości. 
Po całodziennej strzelaninie między żołnierza­
mi a oficerami, jacy od czasu rewolucji Balisty 
zamknęli się w hotelu „national” , pod wieczór 
wojska Batisty zdobyły hotel. Oficerów', którzy 
stawiali opór aresztowano, tych zaś, którzy  sk a ­
pitulowali wypuszczono na wolność. Podczas 
walki zabitych zostało ogółem około 75 osób, 
w tern 10 oficerów i 40 żołnierzy. Liczba ran­
nych wynosi około 250 osób. Po zdobyciu ho ­
telu. żołnierze urządzili sobie libację, poczem 
zniszczyli całe urządzenie hotelu. J a k  słychać

Czy Polska zapłaci grudniowa ratą długu?
W a rsz a w a  3. 10. (Tolef. wł.). W  k o la ch  

f in an so w y c h  budzi za in te re so w an ie  sp raw a  
p ła tnośc i  ko le jne j  raty w ojenn ego  długu  
w obec S tan ów  Z jednoczonych, która przy­
pada w grudniu b. r. P o p rzed n ie  dw ie  raty  
przez w iększość  p a ń s tw  d lużn iczych .  w  te.m 
i przez  P o lsk ę ,  n ie zosta iy  u iszczone. —  
AA zw iązku  7.0 sp la ta  r a ty  o cz ek iw a n e  j e s t  
rozs trzygn ięc ie  k w e s t j i  zapow iedz ianych  od  
dłuższejro czasu  rokowań z rządem am ery­
kańskim .

NADUŻYCIA FINANSOAYE AV A10DLINIE.
W arszaw a 3. 10. (Tclef. wl.). S ędz ia  

ś ledczy  AYojskowego S ądu  Okr. w  Warsza- 
wie p ro w a d z i  śled ztw o  w  spraw ie n adużyć, 
w yk rytych  przez k ontrolę w ojskow ą, w  ba 
ta ljon ie m odlińskim . AAT s ta n  o sk a rżen ia  za 1 
popełn ien ie  n a d u ż y ć  p ien iężnych ,  s ię g a ją ­
cych k ilkuset ty s ię c y  zł., p o s ta w io n o  11 0 - 
sói) z p. Molliną n a  czele.

PRZELOT SAMOLOTÓW SOW IECKICH  ̂
NAD PO LSK Ą.

AYarszawa 3. 10. (Tolef. wl.). AYładze so­
w ieckie  m a ją  zw rócić  się do rząd u  po lsk ie ­
go  o p ozw olen ie na przelot przez P o lsk ę  
grupy sam olotów  sow ieck ich , udających  się  
z rew izytą  do Francji. T ra sa  lo tu  p o p ro w a ­
dzi przez  P o lsk ę  i inne  k r a je  z pom inię­
ciem  N iem iec.

K RW AW A ZEMSTA TO W ARZYSZY  
PA R T Y JN Y C H .

W arszaw a 3. 10. (Telef. wł.).  Organorrt 
p o l ic y jn y m  wdało się u s ta l ić  tożsam ość  
zw łok  znalezionych  pod W arszaw ą rv G li­
niankach k o ło  W łoch . B y ły  to  zw łok i w yb it­
n ego  działacza k om u nistyczn ego  Josk a  Mutz 
m achera, w y s tę p u ją c e g o  ta k ż e  p o d  nazw i­
sk iem  K arola R ed yka. J o s e k  A lutzmacher 
p r z y b y ł  do P o lsk i  z M o skw y  ja k o  p rzedsta­
w iciel sekcji polskiej Kom internu i ja k o  
bezpośredn i a g e n t  p rz y w ó d c y  polsk ich  k o ­
m u n is tó w  L eszczyńsk iego .  N iew ą tp l iw ie  
p ad ł on ofiarą w ew nętrzno-partyjnyeh  zatar 
gów , k tóre w  ostatnim  czasie wśród kom uni­
stów  przybrały znaczne rozm iary z pow odu  
nieudaw ania się  przedsięw zięć w yw roto ­
w ych . P o d o b n o  Alntzmnoher b y ł  p o d e j rz a n y  
przez to w a rz y s z y  p a r ty jn y c h  o zdradę in te­
resów' partji.

NACZELNIK SUCHENEK ODCHODZI NA 
KRESY.

, , „ ,  • 1 • AAarszawa, 3. 10. (TeLf. wł.). W edług pogłoprezwderit San Martm został przez żołnierzy a- , . .. v K ~ .
1 ; . . . . . T i  sek, wr najbliższym czasie opuści swe stanowi-resztowany 1 wywieziony w nieznanym uierun- . , .. . ..  , . . . .  . , . . . .sko naczelnik Wydziału Narodowościowego Mi

X  o s io tra i& j c f iw il i .

Zmiany na,kierowniczych stanowiskach
w Magistracie. ,

Z dniem 3 hm. stanowisko naczelnika wy­
działu A7I opieki społecznej Magistratu m. Kra 
kow a objął inspektor administracji miejskiej 
st. radca  dr. F ryde ryk  AYessely, zaś stanowi­
sko inspektora administracji objął dotychcza­
sowy naczelnik AT wydziału et. radca  .Tan Du­
sza.

Po zbrodni przy ul. Pańskiej 11.
AA7 sprawie ohydnej zbrodni, dokonanej w 

poniedziałek rano przy ul. Pańskiej 11, prowa­
dzone jest bardzo energiczne śledztwo. Zmooi- 
lizowano wszystkie siły i środki celem w ykry­
cia morderców listonosza- Przebindy i małżon­
ków Siisskindów. Ze względu na dobro śledz­
twa szczegóły prowadzonych dochodzeń trzy­
manie są w 4tajemniey.

Władze śledcze mają bardzo ciężkie zada­
nie i muszą najpierw zebrać pewne poszlaki, 
k tóre  mogą- się eiać  podstawą, do dalszej akcji, 
zmierzającej do w ykrycia  mordercy czy morder 
ców. AA’obec tego, że n ikt ich nie widział, bo 
to, co się pisze na ten temat jest fantazją, na 
w e t  ze-brainie i ustalenie poszlak  nastręcza po­
ważne trudności.

Podniecenie, wywołane tą  niesłychaną zbco 
dnią, uspokoiło się nieco, ais  zainteresowanie 
się n ią  nie zmniejszyło się wcale. Je s t  ona w 
dalszym ciągu przedmiotem domysłów i do ci e 
kań  i dokoła niej tworzą się i krążą  najroz­
maitsze wersje.

Teatr miejski w czasie uroczystości.
Dzisiaj, w środo pierwsze uroczyste przed­

stawienie z okazji obchodu ku  czci króla  Jana  
III i zwycięstwa pod .Wiadsaem. Odegrana zo­
stanie traged ja  .T. Słowackiego, według Calde­
rona. „Książę Niezłomny”, z dyr. J .  Ostdrwą 
w roli tytułowej.

Ju tro  u a  dnugiem uroczysf em przedstawie­
niu odegrane będą fragmenty sceniczne W y ­
spiańskiego pt. !;Cyd“ , w opracowaniu dyr. -J. 
Osterwy.

AA7 pią tek  o godz. 9 wieczorem odbędzie się 
Akaólemja AA ojskowa. Odczyt wygłosi gen. B. 
Wieniawa Długoszewski.

rana- nastąpić miał., w czasie odwiedzania r a n - t k u .  Aresztowanie prezydenta miało nastąpić w
iweK.

Nowy Jork, 3 października. Wczorajsze roz­
ruchy w Hawanie miały charakter  poważniej-

n u .  iM rS Z L U u  t i u l u  p i  irz. v u e r i  w i j n n u u  uac -L -łU io  w  • ^  o  _  o  i 1 i t • it ... . t  » i « t i ’ nisterstwa Spr. Wewn. Suchenek, bv obinć sta-chwili, gdy przybył do szpitala, celem odwie-l „ ■ , . ,  , , . . ’ ; v  ,
i . m  .  t  j  „  . , i nowisko wojewody lub wicewojewody w icdnemi t o a t i L .  7 A ł t n o r 7 z r  t * J t n f t v P h  n n n n a e c  w a ł k i  « r w i  ; « J  .dzenia żołnierzy rannych podczas walki pod 

hotelem ^National’4.

System pół-koncesyjny w spółdzielniach.
» -. NOW ELIZACJA U ST A W Y  SPÓ ŁDZIELCZEJ.

W arszaw a 3. ł OL (Te le f . . wł.).  AAr P r e z y ­
dium  R ad M inistrów rozpatryw any jest pro 
jek t d ek retu , n ow elizu jącego  u staw ę o sp ół­
dzielniach, o p ra c o w a n y  przez  M in is te rs tw o  
S k a rb u  pod- k ie ru n k ie m  w icem inistra K o­
złow sk iego . Projekt- d e k r e tu  p rze w id u je  trzy  
k ategorje zm ian w  obecnem  praw ie spćl- 
dzielczem . D w ie p ierw sze z n ich  w p ro w a d z ą  
ją  zwiększoną- odpow iedz ia lność  o rg an ó w  
spółdz ie ln i i ich rewidentów-, a  za raze m  
zm ieniają przepisy o charakterze procedu­
ralnym , m ające na celu ich uspraw nienie i 
w ięk sze przystosow anie do potrzeb życia . 
Trzecia'- k a t e g o r j a  zm ian, -przew idzianych 
przez p ro je k t ,  u p r a w n ia  w ład z e  p a ń s tw o w e  
do d a lek o  idące j inge renc j i  rv życie i .p racę  
spó łdz ie ln i ;  '*.

Zam iast system u rejestracji spółdzielni, 
zostanie w prow adzony system  nanółkonce  

6

sy.jny» zawarty, w  przepisie, że zarejestro­
w anie przez sąd  statutu  sp ółdzieln i u zale­
żn ione jest od zezw olen ia  rady sp ółd zie l­
czej, w zg lęd n ie zw iązku rew izyjn ego. AY ze­
zw olen iu  tern m a  b y ć  s tw derdzona  celowość 
za łożen ia  spółdzie ln i,  o raz  że je j  zam ierzen ia  
g o spoda rcze ,  u ja w n io n e  w  s ta tu c ie ,  n ie p o ­
w o d u ją  zas trzeżeń .  R e w iz ja  spółdz ie ln i m a  
być  d o k o n y w a n a  w  c iąg u  roku. S ta tu ty  
zw iązków  rew izyjnych  m uszą b yć zatw ier­
dzone d odatkow o przez Ministerstw*o Skar­
bu. Is tn ie jąc e  zw iązki r e w iz y jn e  spółdzie lni 
m u sz ą  p o d  rygo rem  u t r a t y  p r a w a  rew iz ji  u- 
z y sk ać  nd  m in is t ra  sk a rb u  w  c ią g u  fi m ie ­
s ięcy  zatw ierdzenie uprawnień rew izyjnych . 
D z ia ła lność  związków* rew iz y jn y ch  ma p o ­
d le g a ć  n a d z o ro w i p rze w o d n iczą ce g o  r a d y  
spółdzie lczej.

 -oo------

P ro c e ®  w  S a m b o r z e
Pzlefa bez n ie sp o d z ian ek .

z województw kresowych. X a jogo miejsce ma 
być mianowany naczelnik Bielecki z wojewódz­
tw a -warszawskiego, n iedawny naczelnik AYydz. 
Bezp. w Lublinie.

LEKARZE KAS CHORYCH OTRZYMALI 
WYPOWIEDZENIA.

Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.M Umowa zbio­
rowa ze wszystkimi lekarzami K as Chorych zo- 
stała rozwiązana. Lekarze otrzym ają wymowie 
nia. Je s t  to  związane z trwającym przeszło rok 
zatargiem z Izbą Lekarską o stawki policyjne 
Podobno starsi lekarze mają być zwolnieni, a 
na ich miejsce przyjęci młodsi.

Sambor. (PAT). Dzisiejszy dzień nie przy­
niósł żadnych sensacyj i niespodzianek w prze­
ciwieństwie do ostatniego dnia procesu. Prze­
wodniczący AYondrausz rozpo-cząl odczytywanie 
szeregu akt i dokumentów. AA7 kolejnym po rząd 
ku  odczytywane eą  pierwsze meldunki władz o 
zabójstwie śp. posła  Tadeusza Iłołówki, proto­
kół oględzin z miejsca, gdzie dokonane zostało 
morderstwo oraz sekcja  zwłok. ? '

Następnie przewodniczący^idczytuje poszeze 
góluó ustępy z czasopism komunistycznych i u- 
łotki UON, omawiające sprawę zabójstwa, dalej 
ustępy.z_nhd.cgąlnego_ez_as_opisina „Nowy Prze­
gląd” z r. 1931.

Obrońca Bunija, " d w o k a t  Suchewycz wa-osi 
o odczytanie artykułu „Tzwjcefji” i „Proletarja 
ckiej iPrawdy” oraz w  imieniu obrońcy Roguc-

 © 0 « ----------

SWASTYKA ZERWANA Z GMACHU 
KONSULATU.

Oslo, 3 października. AA7 miasteczku Melo, w 
północnej Norwegji zerwali wczoraj komuniści 
z budynku konsulatu niemieckiego swastykę, 
wywieszoną z okazji urodzin Hiiułenburga. Z a ­
nim policja- zdążyła temu przeszkodzić, komuni­
ści podarli flagę na strzępy i podeptali.

X  o s ta tn ie j  c#biviłi.
Warszawa, 3. 10. (Telef. wl.) Gluśiia sprawa 

nadużyć w m ajątku  Buszcza na Wołyniu, w k tó
rej aresztowano w  swoim czasie wiele o-sób z 
agronomem inż. Lassenein na czele była rozpa­
tryw ana  w Lubelskim Sądzie Okr. Sąd uznał, 
że ak ta  sprzedaży dóbr. wchodzących w skład 
majątku, były sporządzone fikcyjnie i z pomi­
nięciem praw właścicieli obywatelki angielskiej 
MortonOwej, oraz wierzycieli. Akta sprzedaży 
majątku zostały unieważnione.

Rzym. 3 października. Na przejeżd/ie koie- 
jowym pod Pontedecimo we Włoszech północ­
nych najechał pociąg pospieszny na samochód-

kiego o odczytanie grypsów Baranowskiego do z  g 05Ć;b jadących samochodem 5 poniosło
śmierć na miejscu, zaś dalsze 3 osoby odniosły 
cicżkie rany.

żony. Obrońca Kreutzenauer wnosi o odczytanie 
iiofonmacyj lwowskiego urzędu wojewódzkiego 
o Baranowskim. Po tych wnioskach tirybuaai 
udał się na naradę, po k tórej przewodniczący 
zakomunikował, iż trybunał postanowił dopuś­
cić do odczytania dekalogu OUN, odrzucił zaś przychylił się. do wniosku obrońcy, Kreutzeuau- 
odczytanio artykułów, zawierających pośmiert- era, dotyczącego komunikatu lwowskiego urzę 
no wspomnienia oraz wyjątków z . .Sunny” . Na du wojewódzkiego w sprawie Baranomakiego. 
Kępnie odrzucił wniosek obrońcy Suehewyeza o Na tem rozprawę o godz. lG-tej przerwano, 
odczytanie grypsów Baranowskiego, natom iast Dalszy ciąg jutro o godz. 9.
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„Zbudzeni ze snu”.
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W  n a s t ę p n e j  chw il i  sta l  sio ów ciul. k l ć r y  już raz  
o p is a łe m  i z j e c h a l i śm y  w  dól w za w ro tn y m  pędz ie ,  
a b y  s ic  zna leźć  w  k r ó tk im  czas ie ,  zd row i i cali, 
w  p o d z ie m ia c h  Nyo. W  jak i  sp o só b  d z ia ło  sie  to.
0 to m  n ic  do w ied z i( ' l iśm y  się n igdy .  P o z o s ta n ie  to 
j e d n ą  z n ie ro z w ią z a n y c h  z a g a d e k  n a s z e j  n ie z w y k łe j  
p rzy g o d y .

—  O dzie  te raz .  Y y o? —  za p y la łem , ro z g lą d a ją c  
s ic  d o k o ła  w św io t l is lo j  pustce .

—  W ła d c a  O ros chce z loha mówić. I fu m p h re y h i .  
C h o d ź  ze rana .  T b łagan i się  na  w szys tko ,  n ie  r o z ­
g n ie w a j  go, gdyż  je s t  w  złem  u sp o s o b ie n iu .

R u szy l iśm y  znow u  p rz e z  p u s te  ulice* p o d z ie m ­
nego  m ia s ta ,  k tó re  p rzy w o d z i ło  mi na m yśi g re c k i  
H a d e s .  P rz y s z l i ś m y  do  św ię te g o  ź ró d ła ,  'n a d  k tó r e m  
stał. p o są g  Życia, w y le w a ją c y  z cz a r  w o d ę  D o h ro s o
1 Z łego, k tó r e  m ie sz a ły  s ię  razm n . tw o rząc  zd ro w o tn y  
napój.

—  P i jc ie  —  rz e k ła .  —  P o t r z e b a  w am  sil. aby  
p r z e t r w a ć  to, co s ie  s ta n ie ,  zan im  s ionce  w zejdzie .

N ap i l iśm y  się, a i o na  n a p i ła  się  i znow u u c z u ­
łem . ja k  k r e w  żywiej zaczyna k rą ż y ć  w mych żyłach. 
P e te m ,  zgas iw szy  la m p ę ,  k tó r e  w z ię l iśm y  z sobą .  gdyż. 
tu ta j  by ły  n ie p o tr z e b n e ' ,  a chc ie l iśm y  oszczędzić 
o liw y, p rz e s z l i ś m y  w ra z  z m ą  p rz e z  w ie lk a  b r a m ę  
d o  sa li  p rz y ję ć  i zaczęli  k roczyć,  m ię d zy  r z ę d a m i  
p u s ty c h  k r z e s e i .  ku  t ro n o w i,  s to jąc em u  n a  w z n ie s ie ­
n iu ,  g d z ie  s ie d z ia ł  Oros. Miał n a  sob ie ,  ja k  i p o p r z e d ­
n im  ra z e m ,  obszy ta  d ro g ie m i  k a m ie n ia m i  c z a p k ę

i w s p a n ia łe  szaty, a p rz e d  n im  n a  stole, leża ły  plytsu 
m e ta lo w e ,  n a  k tó ry ch  p isa ł  p ió re m  lu b  r y lc e m /  k tó ry  
lśn i ł  jak  d ja m e n t  b ib  jego' w łasn e ,  z ło w ró ż b n e  oczy. 
P o d n ió s ł  g łow ę i dal z n a k  r e k a .  ab y śm y  podeszli  
bliżej. ’

— P rz y sz l iśc ie .  '1 o d o b r z e  — .rz e k ł  —  i to było  
c a łe  jego  p rz y w i ta n ie .  Ty lko ,  k io d y '  T o m e k  podb ieg ł  -
do n iego, nachyli!  sio i p o g ła s k a ł  go po g łow ie  d lu-
giomi. c i e n k ie m i  pa lcam i,  a w b 'i  chwili rysy  jego  
tw arz y  z łagodn ia ły .  Rzecz oczyw ista ,  że ' p rz \  bycie 
T o m k a  b a r d z ie j  go ueięsyylo. n iż  na^ze.

Z a p a d ło  d łu g ie  m ilczen ie ,  a on p rzy g lą d a ł  Ho 
k a ż d e m u  z n a s  b a d a  wozem i oczyma. "\Vzrolc jogo 
spoczn] w k o ń cn  na m nie .  k tó ry  Uniom na uboczu, 
a po tem  na Yvio. | , * ;• „

—  Nie wiem . czem u po 'w a s i jp o s l ik m i? .  —  rzek i v
po chwili zo z łośliw ym  u śm ie c h e m .  —  Może- clicia
leni p r z e k o n a ć  scep ly c zn e g o  R i c k h y ‘a. że is tn ie ją  
siły. o k tó ry ch  n ie  ma r o ie c ia  a k ló rp  rn.oge zbudzić 
z u śp ie n ia .  A m oże d la tego ,  ab y  ocalić w as od śm ie rc i  
d la  m ino  ly lko w iadom ych  celów. S lucba jc ie  
to w a n ia  m o je  sk o ń c z o n e ;  o b l ic z e n ia  m oje  
się  i w sk az a ł  n a  roz łożone  n a  s to le  p ły tk i  m e la ló w e .  
p o k ry te  k a b a l i s ly c /n e m i  z n a k a m i .  —  J u t r o  / r o b i e ,  
to. co już  r az  z ro b i łem .  P o g rą ż ę  pól św ia ta  w  o d b ic ­
iach  m o rza  i w y d o h ę d e  z. jgle.bui oce an u  te po łow ę, 
k tó r ą  za to p i łem  p rz e d  d w u s tu  n ię ćd z ip s io c iu  ty s ią ­
cami lat.  . '

—  J a k a  p o ło w o ?  —  zapy ta ł  Flickley.
— To m oja  ta jem n ica .  L e k a rz u ,  a o d p o w ie d ź  na 

to p y ta n ie  m ieści s ie  w z n a k a c h  na p ły tk a ch ,  k tó rych  
nie  m ożesz  odc/v1aó. P e w n e  k r a j e  p r z e s ta n a  isln ieć . 
inne p o z o s tan ą .  To  m oja  ta jem n ica ,  p o w ie rz am .

—  A wiec. g d y b y ś  mógł. Oros i o, ch c ia łb y ś  p rz y ­
p r a w ić  o śm ie rć  m i l je o y  lu d z i?

-— G d y b y m  m ógł!  G d ybym  . - m ó g ł . ! - z a w o ł a ł .

1 P r /y c o  
zgadza ia

w patrując s ię  w Bickle-y'a p ałającem i oczym a. —  
Jutro zobaczysz, czy m oge. Oh! Czem u drażni m n ie  
len  g łu p iec?  Zresztą, lu d zie  ci m uszą zg nać. To nie. 
ma znaczen ia . Ś m ierć ich b ęd zie  lek k a ; k ilk a  m inut 

. p a n ik i,'to  w szystk o, a potem  k on iec.
T w arz B astna sta ła  s ię  szara, jak popiół.
—  .A  w ięc ch cesz  zam ordow ać se tk i m ilion ów  

lu dzi?  ' zapytał g łosem  d ziw n ie  p rzy tłu m io n y m .’
—  Mam z a m ia r  w ysłać  ich do p ie k ła  łu b  n ie b a ,  

o k tó ry ch  mi cz.ęsto w sp o m in a łe ś .  R o z c z a ro w a łe m  
Hę co do nich. d la teg o  pozw o lę  im um rze ć ,  a b y  z r o ­
bili m ie jsc e  innym .

— .W  takim razie jesteś  w ięk szym * zbrodnia- 
' r/.em. niż najgorszy, k tóry-ży ł na św ięc ie . D opraw dy.

ta k ie g o  .p rz es tę p cy  je -zcze  n ie  byh.P —  k rz y k n ą ł  
. Bastin. j a k b y  w n a p a d z ie  szalu . — Ja  n i e  je s te m  

R ick leyY m . Z n am  cię d o b r z e  i tw o ją  p ie k ie ln ą  w ła ­
dze. aby  uw ierzyć ,  że w y k o n a sz  to. co zam ie rzy łe ś .

—  B ardzo  mio* do cieszy — rz e k i  z łośliw ie  
Gros. — C z em u ż  j e d n a k  J e n .  k tó re g o  czcisz, n ie  
p rz e -z k o d z i  mi, jeśli  v, isfocio jes ion i lak  w ie lk im  
p rz e s tę p c ą ?

' P rz esz k o d z i  ci! —  k rz y k n ą !  B as tin .  — N aw et  
w .tej .chwili każe  mi p rze szk o d z ić  te j  z b ro d n i!  —  
P o tem ,  w y jm u jąc  r e w o lw e r .  ' s k ie ro w a ł  go w p ie r ś  
Grosa, d o d a jąc ;  —• P r /y s ia ż .  że n ie  p o p e łn is z  tego 
p r z e s tę p s tw a ,  a ib o  cię zabije!

;— C hcesz  sp la m ić  k rw ią  tw o je  ręce  i zabić m n ie  
ty lko d la tego ,  abym  ja n ie  za b i ja ł?  Cóż po w iesz  na 

t to?  —  i w y c iągną ł  ram ię .
W te j chw ili  rewolw e r  w\ leciał z d łon i B a n in a -  

W ylec ia ł  w ysoko  w p o w ie l rz e  w ys trze l i ł  sześć razy ,  
.raz  po r a z u  podczas ,  gdy  B nsiin  sial.  s p o g lą d a ją c  nn 
sw óia  i-ekę. k tó r e j  n ie  mógł opuścić.
*' . -‘■u- .
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n m a  m & Y f ó t ó c t r  u u d w jh a  r a m Ń s f f  ic t lo  i m
W P t J T i f l Y S U l  
id . K r a s t ń s M e e o  <t'L

WćKAł .m  5 ZD 
wł. Króla Jana SotiicsHhegn 2f»

; C e n j '  n A j n i ^ e .

Dostarcza dzwony wszclkiidj 
rozmiarów i f onów, w clfug  
r. a j n o  w s z y c h szablonów 

fra neuskieh*/f 9 - '
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie’ 
jącycb pod gwarancją czystej 

harmonii. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
>

Sp ati. ratismi5.
W U U H B U i m j  1

F i r m a

Kraków, (M a  13.
poleca ’.

Kapelusze męskie naj­
modniejsze — Krawa­
ty — „Koszule — Rę­
kawiczki, Skarpetki.
Ceny najniższa !!!

Tiwari pierwszorzędni!!!

•&«r 'i-fiz 1r rz*.

F utra. Wykonuje r. naj­
nowszych modeli ora* 

''■az.etkie roboty kuśnier­
skie cenr zniżone Stani­
sław Rachtan Kraków uli­

ca Karmelicka 7.

Przeniosłam
swoja .,Pracownię. Sukien 
Damskich'* 7, nl. Krupni­
czej na nl. S z p i t a ln a  ss
T. p. Mar ja Semakowska.

A K T U A L N E .
Na obchód rocznicy „Odsieczy Wiednia".

J. E. T,ti„ Kantata 250-lecia ods i eczy  Wiednia 
0683-1966). Na 4 głosy tniesz, wyd. łymcz. ,

Charswiezawa., Przewodnik po najważniejszych za­
bytkach Małopolski Wschodniej związancch 1 

' z. dziejami Króla Jana III Sobieskiego z.t. 1. — ,
Elbe, Przedmurze Chrześcijaństwa Biblioteka

Wieczómieowa , 2 . — „
Fiteharówna, ,Jak  kto może* sit. sceniczna

na zespoły żeńskie , —.60 ,
Jak urządzió obchód Odsiecz.y Wiednia ,  2.— ,  ^
Szajnocha K., Mściciel. Z opowiadań o królu

Janie-ITT. . ,—.70 „ „

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża L

1.25

1.20

2.20

—.65
2.20

- .8 5

13.
W y sy łk a  na z a m ó w ie n ia  o d w rotn a ,  po o trzym an iu  - 

 ̂n a leży to śc i  cz ek ie m  P. K, O. Nr. 4OL620.

• ' ■ ■ — Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia z w y k łe  z.a w ie rsz  m i l im e t ro w y  
Nadesłane ,
K o m u n ik a ty  p o  k r o n ic e  ,  

n a  1-szei CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . .  10
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
/.a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

gn

W yd aw ca  za „G ło s  N a r o d u  ' B k <5 1  o jr . odpow. k . lio leksa. R edak to r odpowiedz. D r Jó ie f  W archa łow ak i. D rukam i*. „G łę su  N arodu " pod zar*. R . Tarka,


